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Zakres dziatania i wzajemny stosunek 
władz państwowych

p r z e d m i o t e m  o b r a d  S e j m u  U s t a w o d a w c z e g o
W A RSZAW A  PAP. P o  p r a w d o  t y g o « < ip ie |  p r a w i e ,  M ó r ?  w y p e łn iły  

tłw óch  k oti> is /j s e jm o w y c h , w  dniu 1 8  hm. S e jm  U staw urtaw cŁy R, P. 
w z n o w ił w a r t y  p le n a r n e .

W sprawie protokółu z poprzek 
nich posiedzeń, głos zabiera po­
nd Żuławski żaląc się, iż w spra 
wozdaniu sten.ogi-i.j.iczmn jego 
przemówienia z dnia 8 om. upu- 
i zczono szereg ziań  i myśli W 
związku z 'ym poseł Żuławski 
wygłasza całe przemówienie, dy­
skutując z Marszałkiem Sejmu. 
Na zakończenie zgłasza formalny 
wniosek, by Sejm przywrócił w

stenograficznym sprawozdaniu 
— skrdśiOłif! słowa.

W tej samej epi-awie zabiera 
głos poseł Jaworski (klub posel­
ski PFxl) wnosząc o przejście do 
porzpditu dziennego nad wnio­
skiem pasła Żuławskiego. Podda 
ny pod głosowanie ..wniosek po­
sła Żuławskiego upada.

Sejm pizec-hodzi nad ti spra-. 
wą do porządku dziennego.

Porządek dzeenny
Przea pierwszym punktom po- 

rzriku  dziennego, ślubowanie po 
selskie składają posłowie: Laa* c 
Jońrowski i łłzeszut P o rzą d ź  
dzienny, przewiduje;

X) Sprawozdanie komisji spe­
cjalnej do opracowania projektu 
ustawy o ustroju władz

nyeh ił. ,P. — o projekcie usta­
wy konstytucyjnej,

2) Sprawozdanie komisji regu 
tarninowej u zmianie , art! 8“ tym 
czasowego regulaminu obrad 
Sejmu,

3) Zatwierdzenie Składu komi­
sji sejm owej oraz wnioski i in­
terpelacje

W imienin Komisii Spec jalne?
posfij tow. Jaros.? (K^S) 

pmiJsiawia projekt Konstytucji

stw^wa jest noyum ustawodaw­
czym, powołanym z uwagi na 
uową polską -zec^ywisto^ć i  
zmiany, jakie zasrJy w  okresie 
po odzyskaniu niepodległości.

Mówce or sypomlna, iż jedna -  
pierwszych uchwał Sejmu Usta- 
wudawc iego stwierdziła że KE V 
dobrze zasłużyła się Ojcz; źrie . 
Dziś kiedy przestała iśtniefi 8  RN 
wysuwa si j potrzeba powołaniu 
m  tycia ciała, Ktore by pełniło 

kompetencje prezydium KRN. —  
Inną nowością projektu jest Ra­
da Gabinetowa. którą stanowi 
Rada Ministrów, pod przewodnie 
tweni Prezyduit?.

W zaKończeniu miowfea wyi Q- 
wiada się na temat niedostatecz­
ności projektów, ogłoszonych 
przez posłów ' PSL i przedstawia 
idh istotę.

stwu i Rząd. Te tz te iy  czyn 
hifci muszą dzia»nć  w zg o ­
dzie j # pu-ozumieniu. I he 
Ra w tej chwili czasu na 
przeszkadzanie subie w tym

wielkim dziele, k tórego 
przecież trzeba dokonać 

R eanim ując, posłanka 
Kiuszyńska ośw iadcza, ż t  
klub parlamentarny polskich

. -uc lalistów głosow ać bidzie  
/ .A  p:--edłożoriym przez wię­
kszość komisji specjalnej 
jrdjektęm M atei -Konśtytii- 

■di.

Pozytytmy slosurek Klubu 
katolicko - S ie c zn e g o

Poseł Frankowski (klub Kato­
licko - Społc-any; stwierdza, że 
posłowie klubu Katolicko - Spo­
łecznego brali żywy udział w pra 
cact komisji specjalnej. Mówca 
zapowiada pozytywny swój sto­
sunek do przedłożonego projefc- 
iu, za którym pusłowie jego klu 
ou będą głosowąlŁ 

Pcseł Frankowski wysuwa pod 
adresem [zby  dwa dezyderaty: 

X) Aby wyhorzy- fcarao w  dal­
szych pracach ■ te  przepisy Kon

stytusji' Marcowej, które penad 
wszytka v -ątphwość miały na 
celu wzmocnienie praworządność 
oraz

2) aby jak najszybciej sforom  
łow af zukras j tryb ddałaniu or- 
ganów, wyrżczególriianycn w 
Małej K onstytucji

Posef Langer (SL ):

Ustawa konstytucyjna ?
umnciri lad i porządek

w  “mieniu komisji specjalnej 
głos zabiera referen poseł Jaros* 
(PPS), prosząc na wstępie o u- 
chwalenie proiekcu ustawy . kon­
stytucyjnej. Referent stwierdza, 
iż podstawą prac komisji był pro 
jekt klubów poselskich PPS i 
PPR oraz projekty PSL j opraco

Wania prezydium KRN. Mówca 
przedstawia zasady projektu. —  
Poseł Jaros? kolejno pr '.eibfcawia 
poszczególni' artykuły projektu, 
ołnawiając i'.objaśniając charak* 
ier i znaczenie każdego artyku­
łu. "V związku z rozdziałem 4, 
referent .podkreśla, iż Róda Pań

o k t  a m n e s t i
zaiwife dzŁńy przez Rad̂  Hlnistm

W dniu 17 bm. na posiedzeniu Rady M inistów rozpatry 
wany był projeki ustawy o amnestii. R eferow ał Minister 
Sprawiedliwości. Po dyskusji Rada M inistrów projękt usta­

wy przyjęła. Po ustaleniu pi ze?. Kom isję Prawniczą osta­
tecznego tekstu, rządowy projekt ustawy o amnestii zosta 
nie przedstawiony Jo laski m arszałkowskiej.

P S L -- jak zwykle przeciwnikiem pastopu
Po przemówień Lu sprawozda w  

cy, posła Jurosua, Marsr-tełek o -  
tworzyl dj-śkucję nad projektem 
kom isji specjalnej o ustroju i 
zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypos*- ̂ itej F ol- 
"li i ej. Pierwszy zabrał głos poseł 
Nadobni! (PSL). W imieniu klu­
bu posłów PSL mówca -.głasza 
tymczasowa ustawę konstytucyj­
ną, składającą .się z pięciu ai-ty- 
kułów. “Wniesiony projek  w  art. 
1 Kłosi, ż< do czasu uchwalenia

nowej Konstytucji Rzeczypospo­
litej obowiązywać będą w . całej' 
psłn.i postanowień -, Konrtytueji 
z IV maioa 1921 : w  uzasadnię 
niu projektu PSL poseł Nndob- 
nik stwierdza, że pod względem 
prawnym sytuacja obecna jest 
różna od sytuacji z 1918 r., kie­
dy to trzeba było tworzyć zrę­
by prawne od podstaw. Obecnie 
mamy Konstytucję z 17 marca 
1921 r., na którą powołuje się 
również manifest PKWN. Klub

poselski PSL uważa, te należ; 
podtrzymać w całej pełni prae- 
pisy Konstytucji, regulując tyl­
ko d w ie . sprawy:

1) P rzek orn ie  kompetencji 
senato Sejmowi Ustawodawcze 
mu oraz.

2) powołanie Państwowej Ra 
dy Samorządowej dla sprawo 
wania zwierzchniego nadzoru 
nac* organami samorządów wszy 
stkicli stopni

s Marszalek udziela głosu po­
słowi Langerowi ze Stronnic twa 
Ludowego, który orr iw l- ogólnH 
wnioski jmlehłZuśoi i określa, iż 
n o s «  <nie charakter negacji, wo 
hec cŁego klub m ów ej będzie gfo 
-wwał przeciwko tym poprawkom 
Projekt ustawy — .aianiem p o ­
sła Langera — zmierza do u ■ 
ciw ale.ua podstaw demokracji 
ludowej Charakteryzując po­
krótce poszczególne rozd; iaiy, 
mówca 'aznacro, te  Je&ell cho­
dzi r urząd Prezydenta, to mit 
Jest on -  jak to ia zyv a j»  we 
Francj. — przewodniczącym od 
uarodc wyeli oraezystośct, i przed

stawicieleui narodu, koordynują­
cym  proco Sejmu i Rządu.

K o ń czą c , p ose ł L a n g er  
podkreśla , ż e  u staw a u m o ­
żliw i Ja‘srv  rozk w it ładu 
i porządL u  w  r iow ei. opol­
sk ie j r z e cz y w is to ś c i i za p o ­
w iada , i c  hub le g o  s łu so - 
w a ć  b ę d z ie .z a  p ro jek tem . 

N astan ie  Marszarek KowaLikt 
oznajmia, iż wpłynął wniosek 
klubu pOSłÓW PPS 1 PPR O SKTb 
śl m e a r t  17 projektu, omawia­
jącego rolę kancelarii cyw ilnej 
Prezydenta

Ciąg dalszy nr str. 3-ciej

Komisj a śledcza O N Z m Ażencch działa

Prze ja w ie n ie  posłanki tu w. Kłus/yńskrni

Dzisiejsza rzeczywistość nie  liuiiuje za m h e w

Klub puselsKi
Z kplei zabrała głos poganka 

■ę’ ’iszyńska (PPS). Na wstępie 
swego przemówienia siwierdza, 
że przed głosowaniem naa cało 
ścią ustawy o Konstytucji z 17 
marca 1921 r. poseł Niedziałkow 
sfet .fiwiedczył, że aczkolwiek 
klub socjalistów- nie głosuje za 
Konstytucją, ponieważ odbiega­
ła ona od pr dstu-o m yych założeń 
socj~.Jistyczncgo światopoglądu, to 
jednak przecież vi i e iz j . źł przez 
uchwalenie tej Konst, Lucji ^ol 
śka stan ca  w  rzędzie państw 
demokratycznych.

T o  stwierdzenie m iałc oczywi 
fc ie  w ielkie znaczenie dla Kon- 
stytueji Trpśó Konstytucji 
stwierdza dalej posłanka Kluszyó 
sk® —  Jest podstawową rzeczą, 
ale Jeszcze większe on- czenle ma 
fckt, kto jest straż- ifeiem w yko- 
bywania tęJ Konstytucji, Najlep

na
PPS hed^le głosować za projektem ustawy
sza bowieui ustawa kocjtytiicy j- 
"a  może by* zniszczona przez 
złych wykon? ,vców Weźmy Jako 
przykład całą 20-latnią przesz­
łość Polski. Tego dnia, kiedy 
m oićow ano prezydenta Narutowi 
cza, obowiązywała w całej roz­
ciągłości Konstytucja z 1921 r 
9 “en dzień, aiedy padł Naruto­
wicz, był dniem, kiedy się roz­
poczęła klęska Polski Kok 1939 
nie zrodzi] się jednego dnia, t y l ­
ko narastał z dnia na dzień. Po 
lityka wewnętrzne ma swój od­
powiednik w polityce zagrań to-z 
nej. Skoro grób mordercy Naru­
towicza obsypywano w  Potoce 
kwiatami, a za zbawienie duszy 
mordercy odprawiano nabożeń­
stwa, to rzeta nr tura ln a. że Całe 
nastawienia polityki zagranitu- 
iiej nie mogło iść .i sądnym in­
nym kierunku,. ja t  tylko w kie

runku budzącego się wówczas 
faszyzmu.

dlernenty, Którt wtedy działa­
ły, zostały zmiecione bez reszty 
z zw ierzch n i życie polityczne­
go w Polsce —  oświadcza pizy 
aklasitaci i Izby posłanka K iu- 
szyńska. Elementy te już nigd-* 
nie mogą dojść do głusu w Pol­
sce.

PrzerliOflr^c do c nów ie- 
nla projeKtu Małej Konsty 
tlićji, łosiank - K ruszyńska 
stwierdza, że dzisiejsza rze­
czyw istość nie buduie zam ­
ków  na lodzie. Dziś -budujft 
my na ■■ealnych podstawach 
na doskonale przem yślanom  
pianin.

Cztery czynniki będą dzia- 
'a ti w Polsce; Sejm  Usta 
wójiafyczy, P ‘-ezydent Rze 
czybospoiitej, Rada Pań-

1’aryż 18. 2. Agencja France Pre 
-e donosi z Aten, że sekretarz ge- 
larainy greckiej partii socjalistycz 
lej (ELD), Elłiii Tsirlmogos przed- 
tawi? komis;! śledczej ONZ punkt 

AÓdzfcrua jego psrtii ,na sytuację w 
Jł-ccji. Pd wymienieniu wczystkich 
ijrzycżyn dla któryeh socjaliści pow 
-trzymali się od udzirłu w wybo­
rach, w roku 1946, Tsirlmogos przed 
łożył uasięp-jąee wnioski:

1> Utworzenie nowego rządu z 
udziałem partii nieręprrzentowa- 
nych w parlamencie,

2) Ogłoszeni* powszechnej am­
nestii politycznej, gwarantującej 
wszystkim obywatelom równość wo 
bec prawa.

3) Rozwiązanie rządowy ih orga­
nizacji typu wojskowego.,

J) Powszechne rozbrojenie lud­
ności

o) Rozwiązanie parlamentu i 
6) Nowe wyhory
NastĘ »nie komisja przesłuchała 

szereg Aibańczyków i Jugosłowian 
internowanych w Grecji, których 
przedstawiciele Jugosławii i Alba­
nii poszukują za współpracę z Nieir 
ra.m natomiast Grecy traktują 
ich jako uchodźców politycznych. 

LONDYN, 19 2 PAPj Agen­

cja  Reutera donosi z Aten, ze 
komisja zajmująca sie badaniem 
sytuacji w  Grecji, stwierdziła za 
pośrednictwem swego sekretarza, 
iż oskarżenia przedstawiciela 
rządu greckiego nie sa zgodne z 
prawdą.

Po przybyciu do Salonik komi­
sja wysłucha zeznań wszystkich 
organizrnj] fctóre były badane w  
Arenach. Rząd grecki oddał do 
dyspozycji komisji str tek, któ­
rym odpłynie- w czwór, sk na je­
zioro Nlkarla w południowej czę­

ści Sporades i do Cyry na Cy- 
klr.tiach.

NOWY JORK, 19. 2. KoUsjt, 
Rady B e zp ie ^ ń stw a  w Atenaęt 
wysłuchała dzisiaj przedstat ■ 
cielą greckiej federacji praw  
„Związki Zaw odow  ” , który 
oświadczył, że ą w in - i na roz­
kaz rządu greckie? r. zamordo­
wano 43 i „sadzono w więzienin 
63 członków I działaczy greukich 
Związków Zawodowych. Rząd 
■jincki rozwiązał również grecką 
federację pracy.

Spr iwa sojuszu angło-francuskiego
napotyka na trudności

Londyn- I9- 2 Agencją Reute- 
ri w ra ca  uwagę, że brnk ofiej ̂ ł. 
nycb wiadomości o postępie fran­
cusko -brytyjskich rokowań w y. 
wofuje wśród londyńskich obser-

M arsbałl za  ‘ O -le h  ą  
ok u p a cja  Mieuiii«e

Waszyngton. 19. 2. Po diwugo- 
daiminjTO zaanfeiiętyun. popiedizanżu 
komisji zagranicznej laby Repre- 
zentów sekretarz stańSa USA Mar 
shali złożył oświadczenie przed- 
sta^nsiełom pras;- , Marshall pod­

kreślił, że diPłeg=cta amerykańsku 
na konferencji ■noskimzsk-ej bę- 
dkie uslłowaca przeproa/adkić te­
zę o .zawarciu “raikrauu -mterech 
mocerstw w sp-r .wie 40-letaiąj o- 
kupacji Niemiec. ,

Watorów politycznych liczne . ko- 
mentaire. Wyraża się pogląd, żc 
różnice pom tędzr stanowiskami 
obu rządów są więks«.e < iii się spo 
dziewann. Przy orsańzają, że różni 
Ce te dotyczą ztbówiążań pomoc-; 
wojskow ej w razie sgrecji nie­
mieckiej oraz klauzul gospotłar, 
eaych. We wtorek iliws 18 bm. 
ambasador francuski w Londynie 
Massigl! złożył " ’ izytf, ministro­
wi Bevinowi. Jakkolwiek nie w y­
dano żadnego komunikatu - obserL 
y-atorzy polityczni sądzą,- że 
p-zedm iotem  rozmów była sfffa- 
w j trabtaitiu. - -
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Z R ady Bezpieczeństwa
iijniiiiiiuiiuiiiiniiuKtfiuiinHiiiitiiiiiitiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiMiiiiiMiiuiinmimniiiiimci.łiu!

Jk/iglE* dskaiifżłr 
o  v a m  k u ^ u n u i i t i  d . ' t o & ń . 3i i y  t t a r f u  

M e  m e  m a  d o w o d ó w
m m  JORK, 19. 3. 'PAP, Na wtorkowym .juedeóiieam 

Rady Bezpieczeńst wa była rozpływ ana śkarga Wielkiej 
Brytanii przetoko Albanii dotycząca rzekomego »mmowa 
Ma cieśniny fetorfn na skutej czego -wstały uszkidzone dwa 
okręty brytyjskie i ii maryim-z: poniosło śmierć. W i.nie 
niu Wielkiej Brytami występował sir Alesanler Cauoyan.

Przedstawiciel W ielkiej Bry­
tami opisaf okoliczności w  jakich 
dwa okręty brytyjskie najechały 
na miną, O wypadkach tych zo­
stał pc :n f Oj. m  j  wany między- 
iiarodcwy urząd wyławiania mm 
strefy śródziemnomorskiej w  
skład którego wchód są przepita* 
Wicie:e Francji, Wielkiej B ry­
tanii, Związku Radzieckiego, Eta 
nów sSjednocŁ^ny jh, JugóślaWii 
i Grecji, Na OTiiosek tego ursędu 
mor,marką brytyjsko w  dniu 12 
i 13 listopada ub. roku w yłow i­
ła  miny w cieśninie. Miny, Któ­
re wyłowiono są typu niemieckie 
gu i zawierają 600 funtów ma-' 
teriału wybuchowego. Zdaniem 
przedstawiciela Wielkiej Bry­
tanii zostały °ne założone mniej 
w ięcej ~j.zed pół rokiem i miały 
na celu uitem bżiiwić wjazd do 
porta deranda. Odpowiedź rzą­
du 'albańskiego - była zdaniem 
rządu orytyjskiego pSezadawaLa 
jąca. dc prawda dolega t orytyj- 
ska nie- jest w  stanie powołać 
świadków założenia min, oświad 
cza lednak, że pewne okr-uczno 
ści wskazują na Albanię jako na 
sp rawcę.

Następnie Cadógan pjiem,zuje 
z narzutami, wysuniętymi przaz 
rząd albański w sprawie pogwał 

‘ cenią prze-r okręty brytyjskie

suwerenności Albanii: Delegat
brytyjski wysuną? cztery wnio­
ski, o  których zaaprobowanie 
zwrócił aię do ttady Bezpieczeń­
stwa:

1) Rada Bezpieczeństwa stwier 
dra ie  miny zostały nałożone w  
■śeśmn w śCorfu bez uprzedniej 
notyfikacji przez rząd albański, 
co doprowadziło do uszkodzenia 
brytyjskiego okrętu wojennego i 
strat w ludziach. 2) Rada Bezpie­
czeństwa poleca rządom Wiel­
kiej Brytanii i Albanii załatwić 
spór w droczę bezpośredniej, w 

'wypadku saś pdybv nie udało.się

osiągnąć parazumienia każdą ie-| 
.-.tron ma • prawo zwrócić aię do 
Rady Bezpieczeństwa. 3) sprawa 
sporu' brytyjsko „ albańskiego 
ma pozostać na portądku obrad 
F.ady Bezpieczeństwa do czaru 
je j załatwiania. 4) Rada Bezpie­

czeństwa Zwróci Się dó wsżyątr 
ldch- państw, by oczyściły od min 
luo zezwoliły na dokopanie rwz 
minowania wód terytorialnych 
co de których może istnieć mzy 
puszczenie że znajdują się tam 
miny.

S p ;a w a  rozbrojenia
LONDYN 19 2 Dzisiaj wie cm rem 

odbyło się w Nowym JotKU drugie 
pc siedzenie R-dy Bezpieczeństwa 
poświęcone dalszym dyskusjom nad 
spraw# rozbrojenia i kontroli ener­
gii atomowej, Inelegat ‘ŁHasku Ba 
dzieefciago Gromyko wnlós. vła - 
ne poprawki do sprawozdania ko > 
misji fc«p dl atomowej i ot viad- 
czyl, że przedstawi swoje stano wis 
ko w pól i ejszym term-nie

Delegat. Polski Suchy oświadczył, 
że świat żąda tylko jednej rzeczy, 

HBWBmW *

mianowicie zniSzCzóńia istnieją­
cych bomb atomowych i zakaza 
nia ich dalszej produkcji,. Jeżeli 
nie zostanie to natychmiast uchwa 
lane, to wszelkie rezolucje w spra 
wie rozbrojenia nie będą miaiy 
jenau. Delegat RólSki wyraził na­
stępnie przekonanie, że na drodze 
do postawienia poza prawem bro 
ni atomo toj stoi tylko brak zau­

fania między niektórymi wielkimi 
mocarstw ami.

BEVIN STWIERDZA BANKRUCTWO
D O T Y C H C Z A S O W E J  P 0 1 I T Y K 1  P A I E S I Y Ń 1 K I E J

* t~ Ą ' s w a  P a l e s t y n y  p » 3 ’ * a f c * i »  O N Z

LONDON, 19. 2 . Minister 
spraw iia jfr£nir?n/ch  le v in  
oznajm ił we wtorek w. narla- 
m erli, że rząd jryty jski posta 
now ił przedstawić 2pr iw ę Pa­
lestyny O N Z.

Minister ReWn stwisrdził,

Z  konferencji w  Lo n d y n ie

armie i lotnictwo
LONDYN, ’,9. 3. Nd ..-tatko- 

wym posieazęnlu następców mi­
nistrów spraw igr; miczjiych w
sprawie trnktatu pokoi a., ego z 
Austrią przyjęto dalsze Haiuzula 
wojskowe projektu traktatu 
Austria będzie mogła utrzymy­
wać aieiic-ną armie, dysuonująeą 
równie* lotnictwem. Etan liczeb­
ny armii austriackiej będzie u- 
stalonj po zasiąpuięctu opinii ko­
misji wojskowej. Osób? nie 
wchodzące w skład ar.jiii *u» 
etriatkiej nie będą mogły prze­

chodzić przeszkolenia wojskjw* • 
go ani też wojsŁowii lotniczego
Caiągtnętó >«dno*nj:śtn<4 poirozu-' 
mienie cc ■ do rodzajów broni, Ja­
kie mają toć zakasane arwU 
austriackiej Austrii nie wolno bę 
dzie posiadać broni atomowej 
ani też dokwiJ-wać jakichkolwiek 
doświadczeń, związanych ? bro­
nią atojnoM ą Austrii nie wolne 
również będzi- ,.-osiadać broni o 
napędzie rakic-j-.lwnń. ani dział r 
zasięgu pónad 30 kto oraz ga 
ców.

LONPTO, 19 3- (PAP). Na posiedzeniu konferencji za­
stępców ministrów spraw  „a ; rani-csnych, poświęconych 
sprawom mamieukim, przedstawiciele Wielkiej Jrytanii 
Związku Ład. ieckiego 1 Francji wypowiedzieli -się m  po- 
wołsnizm komisji, której zac.aniein byłoby « u iy ć  jak- 
łącznik mi idzy Radą Ministrów Spraw Zagrań i ornych a 
mniejszymi państwami w sprawach, dotyczących traktatv 
pokojow ego z Niemcami Delegat am erykariskS M'»rph; 
me zajął stanowiska w  ■ tej sprawia.

Zaznaczyła się p^wna rozb-.ti- 
neść zdań. ozy w skład kotntóji 
powinni wejść zaiowno dele^ad 
Wielkiej Czwórki, jak . przedstr- 
wieiale 18 mnnj szych państw 
Delegat radziecki Gusiejy nS’»i3d 
czył. że przedstawiciele maiych
pań tw powinni brać udriai 
w dyckusja ih lecz nie mo­

gą być pełnoprawnymi członka­
mi kom’sji jeśli ma dna hy-j or- 
śaneul Rany Min i straw Spraw
jSagrnnicżnyeH. N toku dłuższvch 
dyskusji wyjaśnione pojęcia 
członkostwa i udziału Zdaniem 
Swiąnku Radziackiegc organiza­
cja komisji powinna ąocay.rać 
całkowicie w rękach Wielkiej 
Ccwórki-

i e  re n to w y  prlostyńskie zo­
stały zei wane na sftuteł; ni?- 
przeiednanetfo słauowisKa tak 
Arabów, jak i Fyijóv.'. W  cbwł 
lj obaeuei nie ma możliwośc.i 
iakieeokolwiek rozwiązania 
problemu.

Następnie minister oś wir d- 
czył:

1) Zdaniem rządu brytyj- 
skieifo niem ożliw e jesf rozwia 
Zanie Odpcwiadające w ytycz­
nym Białe! Księgi z roku 
1939, ogran icza  jące  i" itnigta ■ 
c je  żydow ską.

2) Rząd brytyjski zdecvdó 
W ił przedstawić sprawę .ONZ 
gd vi mandat nie upoważnia 
Wielkiej Bryiann rło narzuca­

nia żadnej ze stron sw ej arbl- 
tra ine j decyzji.

3) Rząd bryty jaki szczegó­
łow o przedstawi ÓNZ niew y­
konalność mandatu w pi akty­
ce, i-eferuiąc wszystkie dotych 
Czasowe wnioski arabskie i 
żydowskie.

Muiistsi w yraził . ubolewa
nie, iż mus.1 'zawiadomić ó ka- 
’• boczeniu, konferencji z Ara- 
bjffli i konsultacji z żydowski 
iflj prganizac-jami, syiopHtyez-''; 
Hyrńij stał" -się. .bowiem- jasne, 
iż wysiłki te nie dadzą żadne- 
wo rozwiązania; które byłoby 
dp puyjfccia ~  choćby w o- 
uólnyćh zarysach —  orze? « 
ftie społeczności w Ralest'"

ffmaasesf i f i m c f  Jadpf
7 . luPatetywy

PARYŻ, 19, 2 (PAP). Agencja Reutert, danesj * Algieru
uf, sjatek- „/Jlua- z pewni ilością nieltegalriych łmi«mnftóv 
żydowskich opuśti] part Ruin aa wybrzeżu Tm-iteu, u-dn 
jąc się w ktecuńku• wa^lńiJ nim StwjerdEdńo, je  ifnigraw 
wsiedli nu po-kłid stotlTU w Goetęborgu w Pmvw.Ji.

N a r® > «1o m  s t o w i a n s  k i m
fe s t tłNca myśl © agreśfi

Przemówieule w ic t iu a tM  
d w u i t i i ś

P lA G A , 19. 2. CFAP). Czechó ■
siowńękj wiceminiśt&r śpi-aw. za- 
granicznych Clementis wygłosił 
ha akademii zorganizowanej 
przez socjalistów prawiiów: eiu a 
paśWięcoine sprawórn polityki bez 
pieczeństwa Cjseeboslowauji. żwią 
óek Radziecki. — oświadczył Cle- 
meńtit- —  stal się ais tyłka' na-
szym so iusi-nikiem alg i-ói^nież 
paiistwcw sąsiedzkimi, z któiym

DrVl.ftP0 a-SMENT^

nie r u r  lajmniejszych ulepi.- 
rozumie i. usibijem j .-oiazerzyć 
ten sojusz na iu.-ą państwa, z 
ktć.-ymi i.,czy nas -uspólny inte- 
rts. Fakt zawarcia sojuszu z -iu- 
gosła-wią i brzygotoiwan.ia pu- 
rttiiLnego traktatu a Potoką był u- 
w ażaii/ parz sz część prasy świa- 
tbwej za pretekst do i-nówisnia 
o  „bloku Ętowóanskiim“ . Jest to 
zwykłe znitk&stełcani* aeusów 
współpracy narodów , słowian- 
skiicihi któa?e mogą być decydu­
jącym  czynnikiem stabilizacji sto 
sunków na świacie i stabilizacji 
rokoju. .
Narodom słowiańakiin jest >bcą 
my,,! o jakiejkolwiek. agresji . 

óńetóm prz-ikonany, ze świat

uzna tę oczjw istość. Zuess t̂ą o- 
ptoia światowa mogła się w  ó* 
statmeh dnie eh' pi-zekonać, że 
współpraca narodów słowiań­
skich n s dąży do jakiegokolwiek 
bloku i me jest wyraierzotia prze 
ciwłsó jakiemukolwiek pańsiw-u 
skóró rózpocz-“łv się rokowania o 
zawarcia nowego paktu p-rzy- 
jaźni francuskci-rzechosłowackie- 

,gó. Frzechu-dzć c  do omówienia 
problemu niemieckiego Gleman ■ 
tis powiedział: .Jfię możesny się 
zgodzić z  tyińi, którzy widzą gwa 
ranoję bezpieczeństwa w  podzia­
le Nieniiec na drobne pąnstwa 
sfeiierowar®. Tfisti ric. nas uczy. 
żo tr,ki podział Jest źrórtłsm siłs 
elementów nanjóualist3’csnych i 
P? ugei manisty cinycp w Nieaa- 
t-seoh”.

tlili! AAJmiAAAAAAAAAAA&
Tydziort braterstwa

w Stsnâb EjscbitsGZójięh
Nu wy Jork, 19. 2. . Stany Z ieu- 

nocł.jne obchodzą óbeeme „TY- 
usień Bi al erstwa” . Jest to stara 
tradjeja, która powstała z inicja­
tywy organizacji' amerykańskiej 
„Ifoufederacji Chrześcijan 1 2y* 
dów” . Inaugurując „Tydzień Bra 
'.erstwa” prezydent Trum an o- 
świadczył, że uct.ro:i demokra t-cz 
ńy -dąży do pogłębienia Mej b ra ­
terstwa, obejm ującej wszystkich 
obywateli Przemówienie w ygło­
sił rownióż sekretarz generalny 
ONZ Trygv® Lie. Prasa a mery- 
kancka przynosi wiele artyku­
łów-, poświęconych tej sprawiot

D z ie n n ik i fr a n  siskie b ę d q  
d r u k o w a ć  zu a r o n ic ą ?

Strajk drukarzy rrwa
PARYŻ, 19 2. CnAPi Strajk 

pracowników administrac.yjriy ch 
i technicznych prasy, .który pozba 
wi} stolicę Francji wszelkich ćlru 
kowanych wiadomuści- zmierza 
ku chwilowemu, zupełnie nieprze 
widywaneinu rozwiąz miu. Nie­
które wielkie dzienniki obawia­
jąc się, żc śu ajk  potrwa jeszcze 

[ długo, czynią starania o uzyska­
nie mażhwości druku zagranicą 
- -  w  Belgii i w WielKiej Bryta- 

I nii Cztery dzienniki paryskie
- ‘Tr-.-.-srewrm̂ rY

d l rebMzyćk leje sft r ;  znaki

Wi .
zf

A  ć ó - z  t o o b f l i z a c J I

LÓNiDYN, 19. 2, flotą  duńosil- fc rząd brytyjski, pow­
ziął w inwj wczoralszym po dłuższej dyskusji,posfóhowie 
nie w spraw.ę sprów-adżeńia do Wielkiej B_ytaaii siły ró . 
foczej s zagranicy. Decyzja za nie wstała jsr.zcze ufzęd<- 
wo podana uo publiczufej wi-domośd. Praoa przewiduj' 
aa ogłoszenie jej wywoła protesty wśród octonkó?/ IAbou 
farty, ojaz działaczy związków zawodowych.

-'Fladze brytyjoKie (irzyhląplty
już uo opracowania szczegółowe- 
go ulano sprowadzenia robotni­
ków z tanyćb krajów W pierw-

W Ameryk trudno jes|
p r z e c i w

U s t a w i e n i e  ^ a s t ę p ^ y  a e a  > i b i m a t e t ^  U .  ». 1 .
n o w y  JORK, 19. 2. Zas -jpca 

prukuńaioro Stanów Zjednoczo­
nych przt wodniczący sekcji anty 
trustowej ministerstw5- sprawie­
dliwości, WanJalł Berge, Dnd?i 
się J|c dymisji.

Jakkolwiek Eevge podaji mo 
tvwy osooiste, jako po- ód re 
zygna ji zc swego Stanowiska, 
to i-rfdnah kola dobrze potnfór- 
mowane twieidzu, iż krok ten 
iest wynikiem ostatecznego roz

j A f n t ^ ^ s ® « 9 < n » r  « b m e r y i ć < i A f l i l c i  
w mirt* ^o.ici t©w©

Loi-iiyn, 19. 2. PAP. Prasa ang. 
dońtoi j e  ambaisado"- Stanów 
Ijed noczon ; cb w  M oskwie Bedell 
Sniiitih .io ży l wieytę manist^-w. i

M ołótówowi, któremu oswiadn yl' 
żrt ż ł^ zm e m  ^ejfo rządu jest na- 
wi.ąnii, ze Zwtązktóto. Btadziicki«J 
b-liżscj-ch stosunków kultural­
nych. '■ 'ii ... V;'

czarowaula co do możliwńśei 
przeprowadzania jakiejLulwiek
akeji rządów »j, -.kierowanej 
nrzeciwko trustom i kanelom, 
feudćjt sekcji antytrustowej de 

partauientu „prawiedliwości wy- 
iiasi mniej niż 3 miliony dolarów 
i jeat zupemie .ile wystarczający. 
Akcja, (i.-tęroiwąja, na ussytkam:* 
podlwyżkj, pite ma *żarts powó- 
daandą wobec teofli •racji •.•hżoî d- 
nośdawśj Kongresu i wpływu, jc. 
lii wiellki praamytł pósiadią. w ło­
nie pdi-tua repubMiańskiej.

szym rzędzie namierzają one 
sprowadzić górników, znajdują­
cych się w obma-a w Niem­
czech 1 w Austrii.

Konserw atywny „Daily Mail“ 
podkreśla, że dec.izja t^ądu bry 
iyjśld.egn spotka sIp prawdopo­
dobnie ze sprzeciwem brytyj- 
skich iw-iązków ćawodowych, 8 

‘ przeae wszystkim związku gór* 
ńikow, na którego czele stół 
Borner.

W- najbliższych dniach uda się

du NićmieC J iló Auśtirii specjał 
na komisja celem zbadania moż
liwości ^proWadzenn, do Wid 
ki„j Bi-ytanii rpecjalistew w 
dziedzinie przenij iłu  tekoryinś 
go Należy naznaczy- że brytyj 
ski pri,emyśl tokatyl.iy - odczuwa 
w r-bconej chwili brak 100 ty­
sięcy robotników.

„OAUj* WOR-iER- OMA­
WIA POSTANOWIĘ!«iż. RZĄ­
DU W SPRAW: B SPROVv A 
ÓZEŃI.i KOBO TNiKOW Z ZA 
GRANICY r.ZIFNM h °P bY  
1 'OMINĄ ZYflĄZKI ZA
WODÓWE UWAŻAJĄ tk
PROBLEM SIJńY ROBOCZEJ 
NAI.3JZY RÓZW1A3AC PRZEZ 
DEWIÓRU-IZACj Ę.

Ille ^wn^sa
Br,/tv-|Si;; minisiea wójdy o- 

żWiadćŁ y‘ł dalsiaj w ódpóWićdŁi 
pa iift"tdtpetóc.ję jędnegó i  ttożłów 
laby (jińin, że do tej póry aśjjH- 
sąło eię dó Pnlśkiegó Korpusu 
RokmiiKztiEóiria i <h*i aa lento 82 
tys, Polaków
k,.. Ma zapytanie jednego z

posłów , ile wynosi gaża 
gefi. Andórsa minister od 
D ow iedzia ł■ fu n tów  i .12 
szylinfeów inieci^ćznie. Dó- 
sdl sauw ażył, że obeento 
w yp łać3 nie ćraży winno być 
w stizym an c. — 7 - ,

miały się awróęić w tej sprawie 
o pom oc do dzienników bruksel­
skich Dziennik'’ „Aube naepelo 
wał do dziennika „Cite Ń nu 
welle” , r»c,ris presse’’  i '..Parielen 
Libere” — do s,Ęjiarc” , "’»pu 
laire”  do, —-tyPeuple” . Dśisnmk 
'■„France peir”  mą być', drukow a­
ny w  Londynie Natomiast ,iK'J 
ująnite”  usiłuje ' podobno nadal 
utrzymać aię w Paryżu.

Tygodnika paryskje. które 'n o ­
towały dawniej 'duże swmty wy 
przedały ju?j wsaysiku* w e  53- 
pasy. W poniedziałek w  • metro 
ąprzedawgno jeszcze „La V6rit.e" 
organ trockistowski, vr alczający 
nolitykę obniżki cen.

W w torek, tlą ulicach Paryź^T 
śfrzedawano liczne dzień j il:i b»1 
gijskie obfitujące w . yiiadcnióśr 
z Fianc.ji. Dziennik brukselski 
„Ćite Nouyelle” ukazał rlię  z wi»i 
kto. nagłówkiem • da piw wsie 
afroniń: ,,D une aube k  1‘ańiró" 
W ten sposób zpalazly pifc/wsze 
potwierdzenie pogłoski, że rijektó
re organy paryskie chcą ketfzy 
srać 2 łamów prasy »gr«wmranRi- 
Dziennik ..France S óii" zaprze­
cza jednak wiadomościom sfkó 
bv miał się drukować w Londy­
nie

m
RUDAPEĆ-S5T. 19, ? Wtógpire 

.mer 1 praywńdóa Węgierskiej 
Pa.rtti' Komuńistycsnęj Rakoczi? 
iswiadcsył. że partia drńbnycfc 
■insiadaczy -ziemMficb stela się 
irastułkiem dła- spiskowców, któ 
"Ży starają się przj wrócić tasaSTr 
•itowśki reżim Ho.rt.hj ego Re­
akcja węgtorsfea aodp,‘rządkowa- 
ia swoim wpljr>Yi-"m generalnego 
śebretarca is,1 partii Knwacą, Ra­
koczy wezwą. Partię drobny® po 
siadaczT do prawdziwej walki z 
reakcją nie ograirczając f-je je ­
dynie do pi” 6pi'owadi;ónia -zyst-- 
ki wśród członków swójej partii. 
Wszyscy spiskowcy powinni zo- 
’ tać pOciągnięS do c dpowiedżi il 
ftóśći. Jeśli paltia drobuyob po* 
siadać...!' nie wstoseje się do te- 
go l ni” rrz; stąpi do walki z r~ - 
ikdą, Węgierska Fartia Kamuni 
etyczna x.?rócl się do rsafor u -wę­
gierskiego 1 zażąda nowych wy­
borów-   -  -  —  - ........



Nr. 51 (722) TRYBUNA ROBOTNICZA Str. 8

Nowa Ustawa Konstytucyjna
syi ozu* tbmok^fiyttziiyidi tradycje:. elementów r^lrojowych

Przemówienie poste :?w . Kliszko [PPR
‘ 'ilszr ciąg ze sti. 1-szej

Pn krótkiej przerwie w  imle- 
niu klubu PPR' przemawia poseł 
Kliszko, który wskazuje na wstę 
Pie, że uchwalenie nowej K on­
stytucji, będącej jednym z głów ­
nych i najbardziej odpowiedział 
dych zadali obecnego Sejmu, w y 
Maga czasu dla dokładnego spre 
cyzowania wszystkich zmian u- 

■ strojowych i politycznych.
SYTUACJA T A  W Y M i.G A  

PRZEJŚCIOWEGO UNORMO­
WANIA NORMALNEGO FUNK 
CJ ON O W ANI A  M ASZYNY PAN 
STWOWEJ, BOWIEM UilZEO- 
PRAŻENIA W KAŻDEJ DZIE­
DZINIE NASZEGO ŻYCIA, JA ­
KIE ZASZŁY W CIĄGU DSTAT 
NICH 7 LAT, Są  TAK GŁĘBO­

KIE, ZE KONSTYTUCJA M AR­
COWA, UCHWALONA PRZED 
26-CIU LATY NIE uIOZE JUZ 
BYC PRAWORZĄDNYM REGU 
LATOKEM DZIAŁANIA NAJ­
W YŻSZYCH ORGANÓW K. P.

W czasie niewoli hitlerowskiej 
konstytucja marcowa byia jed­
nym z Instrumentów walki o po­
lityczną świadomość narodu, wy­
tyczała bowiem linie podziału mię 
dzy obozem demokracji polskiej, 
a obozem loi dynskaiu PPR stwter 
dziła wyraźni* v dubb cji pro­
gramowej w rc-ht iBn? £i oaąćl c* 
migracyjny, wyłoniony oracz pr*y 

I padkowo zebrane */ emigracj1 e. 
I lamenty 1 Opierające się na anty­

demokratycznej i nielegalnej ozo.
I '•owej konstytucji z 1935 r, r j nie

może r-ealizuwać ustroju demokra 
tycznego w Odrodzonej Polsce. 
Krajowa Rada Narodowa w swym 
pierwszym manifeście również 
stanęła na gruncie konstyt' icji 
marcowej. Odtąd konstytucja ta 
zwalczana nie tylko przez sana­
cyjnych p„grobovców ,Iecz rów­
nież przez pana Mikołajczyka, —  
stała się sztandarem walki o pra 
worządność demokratyczną.

Walcząc o przywrócenie Kon­
stytucji marcowej, nie zapomi­
naliśmy jednak o tym, że 1 ona 
była Uchwaiona pod naporem 
ówczesnego obozu reakcji i że 

l ' była rezultatem ustępliwości i 
cofania się sił demokratycznych. 
Nie zapewniała też konstytucja 
marcowa ochrony dla swych

przepisów j urządzeń dfemokńżfl 
tycznych. Nie zapomina jimy, że 
pr;;ez tę konstytucję utorowała 
sobie drogę sanacyjna konstytu 
cja z roku 1933.
TOTEŻ w NOWYM ET ARIE 
HISTORII KONSTYTUCJA 
MARCOWA NIE MOŻE JUŻ 
W YSTARCZAĆ. NAW IĄZU-. 
JĄC DO JEJ DEM OKRATYCZ­
NYCH ZAŁOŻEŃ, CZERPIE­
MY Z  NIEJ TO, CO STANOWI 
O NASZEJ CIĄGŁOŚCI KON­
STYTUCYJNEJ I CO WY TRZY 
MAŁO TW ARDĄ PRÓBĘ HI 
STORII. W RAMACH TEJ 
KONSTYTUCJI NIE MIEŚCI 
SIĘ JEDNAK TO. CO JEST 
NOWEGO W NASZEJ RZECZY 
WISTOSCI.

ed gfi ta ili
Konstytucję marcowe ucilwaik. pod oo iskienj obozu na!,cji

Dziś obszarnik i wielki kapitalna poszli iia emerf irp
Wyraziwszy w  imieniu klubu 

pn.-e!sjaleg<" PPR imporcie dla 
wniesionego projektu „Małej 
Konstytucji'- — poseł Kliszko pod. 
kreślą, że opracowanie i uchwale 
nie togo projektu odbywa stę o- 
becnie w  zupełnie odmiennych 
warunkach, niż przed 27-miu laty. 
Przypomni;, wszy znaczeni? wiel­
kich reform społeczno-gospodar­
czych mówca porównuje przedwo 
jenny system gospodarki wielko­
kapitalistycznej w ^olsce z o tet. 
nym systemem lemokracji ludo­
wej. Przedwojenuy system, ople- 
ający r it ®* najoea względniej­

szym wyzysku ludzi /ra cy  t pnw® 
du jący rozlew krwi robotników w 
stx< jkaoh i  demonstracjach, feuolaz. 
odbicie w obliczu ówczesnego Se; 
mu. Eust ichy Sapieha uledarmo 
zwracał uwagę n.i liadspodziewa. 
ne rezultaty ówczesnych w ybo­
rów. Było bowiem  w  tym sejmie 
i5 -tu  wielkich właścicieli rolnych, 
60 rolników, mniejszej własności, 
6 techników, 20 duchownych, 24 
wielkich przemysłowców, 44 urzę 
dniltów, 35 prawników, 26 robot­
ników i trzech lekarzy Pan Sapie 
ha —  jpecjalista od zagadnień u- 
strojoiwyeh typu monurohistyema 
go — wyraża wielkie zadowolenie 
z takiego sejmu.

Dziś obszarnik i wielki 
kapitalista poszli na e m e ry  
turti i w życiu  politycznym  
Polski Ludow ej nie m ają 
żadnego znaczenia (burzli* 
w e oklaski).

VF dalszym ciągu mówca oma­
wia zaciemniającą się wciąż Jed­
ność clasy robotniczej, która się 
wyraża w Jednolitym uziałanlu 
obu partii robotniczych. Jest to 
jeden z Przełomowych momentów 
w historii narodu polrkiego.

Następnym czynnikiem, cdróż- 
aiają nym okres obecny od przed­
wojennego. jest sojusz robotnicze 
chłopski. W konkluzji mówc:-,
Wskazuje, że obecny Sejm Usta­
wodawczy w j szedł z wyb < rów. w 
których podstawowe stronnictwa 

. demokratyczne walczyły wspólnie 
dla osiągnięcia wspólnego zwy- 

. gęstwa.
t o t e ż , g d y  vv d a w n y m  

SEJMIE LEW ICA I CENTRUM 
&YŁY SK Ł0CO N 3 1 PO ZB A­
WIONE WSPÓLNEJ LINII DZIA
Ł a n i a , a  p r a w i c a  s i l n i e  
s k o n s o l i d o w a n a  w  o b r o -
-JIE SWOICH INTERESÓW, TO 
b z i s  SYTUACJA ZMIENIŁA 
StĘ R A D Y K lL N IE

Te wscystkie doświadczenia i 
n.°vve momenty znalazły swoje 
°dbicie' również 1 w  pzedłożonyrr 
01 '.iekeie Malej Konstytucji.

Rrojekt ten jest pierwszą próbą 
^o^rteriK vv jedną logiczną całość 

óch elementów: demokratycz­
nych tradycyj konstytucyjnych — 

nowych elementów ustrojo­
nych, które wyrosły z głębokich 
^eobrażeri społecznych i g o sp o -. 
"iczych  Usuwa nn do1 ychczaso- 

-Sprzeczność między normą pra
|.i' III I i r ! I  sit poli-
społecznych Tak np.

przed wojną zasada zwierzchności 
władzy narodu Istniała tylko na 
papierze V/ .zeczywistości cała 
władza' spoczywała w rękach 
obszarników, kapitalistów i apa­

ratu który służył Ich interesom.
W Małej Konstytucji norma te 

oparta Jest na realnych podsta­
wach, podobnie przedstawia się 
sprawa z innymi Dostanowieniami

projektu. W, Sejmie zasiadają w 
przeważającej większości istotni 
przedstawiciele ludu. Urząd Pre­
zydenta stoi na straży urządzeń 
denn krat"cznych } zdobyczy ludu

Polski klcisn roboluliczą
wniósł* Mjpowa:̂ iHjsŻY M ad w d&Bto

Rząd realizuję dażenią' demo­
kracji i umacnia ]eł p os ta w y . 
Przyczyna, te  wszystkie te jzyn-

nikj obdarzone są realną władzą 
tkwi- w nowej rzeczywistości, dc - 
Pier- bowiem ustrój demokracji

ludow ej -stworzył warunki dla 
rzeczywistej i harmonijnej współ­
prac? Sejmu I Rządu

Nowy moment ustrojowy — 
Randa Państwa — w  TÓsł z osiąg­
nięć i doświadczeń naszej,*! tym­
czasowego parlamentu — KRN, 
w okresie okupacji i pierwszych 
lat niepodległości. Jest to niewąt­
pliwie krok naprzód rta drodzy 
usprawnienia polskiego parlamen-, 
taryzmu.

Pomimo, że projekt Maiej K(in­
stytucji określa ustrój- 1 zakres 
działania najwyższych organów 
Państwa do czasu uchwalenia 
nowej konstytucji — skończyliś­
my już z tymczasowością i okres 
w który wkraczamy, oparty jest 
na zrębach nowego ustroju.

Toteż wiel„ urząd? i, które 
dziś uchwalamy, wejdzie praw­
dopodobnie dn nowej k instytucji

Polska klasa robotnicza 
wniosła na jpow ażn 1 ;j'szy 
wkład *.v dzieło w yw alcze­
nia i utrwalenia now ego u- 
stroju, którem u dziś dajem y 
podstawy prawne. M asy 
chłopskie zadokum entow ały 
w ierność dem okracji ludo­
w ej w wieloletniej walce 
razem z klasą robotniczą. 
Razem z nimi walczyli naj­
lepsi przedstawiciele inteli­
gencji. W ierzym y, —  koń" 
czy poseł Kliszko —  że Ma" 
ła Konstytucja stanie się 
podstawą utrwalenia zdoby­
czy  ludow ych i dalszego 
ich rozszerzania, toteż klub 
posłów  PPR bęuzie w Sej­
mie i poza Sejm en dążyć 
do urzeczywistnienia tych 
zadań dla dobra m as pra­
cu jących , dla siły i w ielko­
ści polski, (długotrw ałe o- 
klaski).

Nowa konstytucia—-
i o

Poseł Gross (PPS) zestawiając 
projekt Małej Konstytucji, przed 
stawiony przez komisję z projek­
tem klubu posłów PSL, stwier-* 
o  -a, że już na pierwszy izut jfc . 
widoczna jest zauaidniczu różnica 
w podejściu do zagadnień ustro­
jowych, jakie przyświecało obu 
Projektom usta/w. łodcza . f ly  
kluby robotnicze w 'chętnych, 
ozrtizo trudnych «mr p - h e j  z 
zagadnieniami, które nasuwa ży­
cie, budowały nową konstytucję 
poli kieg- Prawa konstytucyjnego 
—  PSL uznało możliwe w me­
chaniczny sposób żądać recyLO- 
wanie Konstytucji Marcowej.

Charakterystyczną i dodatnią 
cechą przedstawionego przez ko­
misję projektu — mówi dalej po­
seł Gross jest harmonijna 
iiKnnj.trukc.1a wza.jea .mego stosun­
ku najwyższych organów ‘Pań­
stwa. PROJEKT PRZEWIDUJE 
BOWIEM SILNY, O SZERO­
KICH UPRAWNIENIACH SEJM 
ORAZ SILNY. M AJĄCY PEŁ­
NIE MOŻLIWOŚCI KIEROWA­
NIA SPRAW AMI PAŃSTWO­
W YMI RZĄD

Ze szczególnym naciskiem mó­
wca podkreśla nowość ujęcia 
przez pro,ekt zagadnienia kontroli 
Państwa. Nowość ta polega na 
objęciu kontrolą nie tylko finan­

sowej, latsz rówmeż gospodarczej 
strony działalności włath. i przed­
siębiorstw państwowym i .arno- 
rządowych.

Reasum ując, posei liross 
stwierdza, że  projekt kom i­
sji odpowiada strukturze 
społeczno-gospodarczej Pol­
ski o r»z  zapewnia sprawną 
i celow a działalność orga ­
nów władzy. Z tego w zglę­
du :wiąze!c parlamenta ly 
polskie!, socjalistów  będzie 
g łosrw ał za us+awą ze zg ło ­
szoną poprawką.

jmem®wxeatfę T 
w o s ł ?  C h s j i i a  ( S D )

Poseł C h ajj (Stronnictwo D e­
mokratyczne) ' oświadcza, że kluo 
jego będzie głosował za projek- 
tEfln- zgłosisronym pi-zez większość 
komisji specjrlnej. Projekt ten, 
jest projekteLi świadczącym o 
sile demokracji polsMej i o zwy­
cięstwie nad wszyctkhni wstecu- 
•lymi silami, dLałari >nii w Pol­
sce. Projekt większości komisji 
oparty jest o zasady konstytucji 
marcowej, na zasadach historyoz- 
i-ego Manifestu Lipcowego PK 
Tc N  i na wynikach głosowania 
ludowego.

P S L -  No t ) Wyzw. za pr jekiem

Wn.,
ts.jjiyeh j

Poseł OIcszczak (PSL Nowe Wy­
zwolenie) stwierdza w imieniu 
"wego -lubu, żę będzie glbspwąi 
za przyjęciem Malej Konstytucji 
w brzmieniu, przedstawionym 
przez komisję specjalną.

Po przemówieniu posła Olesz- 
czalia projekt M ałej Konstytucji 
odesłano do komisji. ,

B;ety
Następnie pcsel Gross (PPS) w 

imieniu komisji regulaminowej 
referuje wniosek w “■tjrawie zmia 
ny art. 8 tjaricr.a =uwego regulami­

nu obrad Sejmu Ustawodawcze­
go. Wniosek głosi, żc posłowie o- 
trzyinują miesięcznie zryczałto 
wane diety w .yysohości uposa 
żenią zaąndniczego 3-ej grupy u- 
posażenU orzęi jików państwo 
wych wraz ze wszystkimi dodat­
kami pieniężnymi, przywiązanymi 
do stanowisk!* podsekretarze sta­
nu, z wyjątkiem dodatku funk­
cyjnego. Zryczałtowane diety 
Marszałka Sajmu równają się trzy 
krotnej, a wicemarszałka dwu­
krotnej wysokości diet poselskich. 
Mars-zale]. i wicemarszałkowie o-,

-/.ymują zryczałtowane dietr aż I 
dc ukonstytuowania się nowego
Sejmu.

W GŁOSOWANIU IZBA

UCHW ALIŁA ZMIANĘ ART. 
8 TYMCZASOW EGO REGU­
LAMINU OBRAD SEJMU 
USTAWODAWCZEGO.

Komisja do s^rciw amnestii
Marszałek Kowalski prosi na­

stępnie Izbę o desygrowanie po­
słów do poszczególnych korni syj 
których skład będzie zatwierdzo

ny na następnym posiedzeniu, 
po czym  pereł A lbrech t wpro 
si o pow ołanie specjalnej 
komisji poselskiej dla łóz-

patrzenia projektu • ustawy 
am nestyjnej, w nioskodaw ca  
proponuje następujący skłrd 
kom isji: Z  ramienia PPS —- 
posłow ie: R eczek, Rapacki. 
Obrączka. PPR —■ Kliszko, 
Sokorski, M azur, SL —  WI- 
lam owski, G arncarćzyk, Du­
ra, SD —  Strzałkow ski, N o­
wacki, SP —  Trzebiński, 
PSL —  Korboński, NW —  
Kloc, klub Katol. - Społ. -■  
Frankowski.

Wniosek nagły S L

0  atawezy. ztnezne
dla rolr^ków

Po przyjęciu przea Izbę taJde- 
go składu komisji klub poselski 
Stronnictwa Ludowego zgłasza 
wniosek nagły w sprawie do- 
sta rczenia dla rolników nawo­
zów sztucznych ua okr s czlo- 
senuy. W 'izasadnieniu ns " ło śd  
poseł t  yma et podkreśla wynl- . 
szczenie kraju i brak inw entarz 
żywegc, a co za tyn. Idzie —  o - 
bonuka, wskutek zeg c  rolnic­
two wykazuje większe zapotrze­
bowanie iia nawozy sztuczne. 
Mówca stwierdza, że produkcja 
krajowa nawozów sztucznych 
jest jeszcze zbyt niska, a ceny —  
zbyt wysokie. W trosce o pod- 
wyżs-L-nie wydajności rolihotwn, 
klub posłów SL apeluje o szyb­
ka i sprężystą akcję dostarczeni 
nawozów oraz 'tw ierdze, 14 „S po 
łem “ nie, wywiązało się w «b* « ’ 
zonie jesleonyii* ze swych zadań.

B* ?srs wnioski SŁ
1 lanLiMięwe obrad

Kluo noselskj SL zgłasza uwa 
dalsze wnioski: w sprawie przy­
stępnego w ;'dar:a  dla Szkól tek­
stu Manifestu Lipcowego PKWN 
i broszurki o KRN, oraz w  spra 
wie przystąpienia przei. władze, 
do wydawania dowodów osobi­
stych  obywatelom R. P.

Róm leż i te dwa wnioski tkie 
rowane zostały do komisji, po­
czym Ma -szalek zanikna f pos?e 
izenie, ‘ zapowiadając następne 
na środę, dnia 19 hm. na godzi­
nę 17-tą.

iądcŁiie ^ tghofc.' y  Ziaa‘2 jlw l. ? !

Witamy nowych
W Polsce przedwojennej poczy­

nając od 1934 r. technicy toczyli 
słuszną w ilk i  o uzyskanie stopnia 
inżyniera zawodowego Wałka 
ta byłą bezskuteczna. Sanacyjne 
czynniki rrądo^e nie chciały do­
puścić do tego, aby technik, który 
był elementem postępowy*.- J bar­
dziej od w  dużym stopniu elitar­
nych przed wojną -nżynierów, 
zbliżonym do kłasv robotniczej, 
uzyska,, pełne zrównanie z inteli­
gencją techniczną.

Technik po przejściu craktyki

zawodowej wykonuje właściwie 
praćę Łrizyniera. Killif dzieskt. ty­
sięcy icchuilców walczyło o pra­
wo do awansu społecznego, tym 
słuszniej, że na całym świecie 
?-a wyjątkiem Polski i9tuiał tytuł 
inżyniera zawodowego.

Jasną było -zeczą, że orealizo- 
wanie swoich postulatów mogli 
fechnicy osiągnąć dopiero w 
ustroju Polski Ludowej, w któ­
rym iTczyscj bez względu na po­
chodzenie mają brawo do pracy 
i stopnia stosownie do swoich

Zfazd S. Ł . w@:ewództwci 
Gfiaijskie^»

W Sopocie cdbyi się zjazd dele­
gatów Stronnictwa Ludowego z te­
renu całego województwa gdańskie­
go. W obradach wzięło udział po- 
nad dwa tysiące chłopów. Na zjazd 
przybyli - również przedstawiciele 
władz państwowych, Samopo­
mocy Chłopskiej, vWęi oraz przed­
stawiciele bratnich partii Bloku De 
niokratycznego. W toku obrad pod 
sumowano wyniki akcji wyborczej, 
jaką prowadziło S- L. w terenie o-

raz. nakreślono wytyczne dla pra­
cy w przyszioścl. Jak wynika ze 
sprawozdań złożonych przez poszczt 
gólnych delegatów zjazdu, na te­
renie woj. gdańskiego S.- L. z każ­
dym miesiącem wzrasta na sile. W 
ciągu ostatniego półrocza poihęk- 
Bzylo ono liczbę swoich członków 
przeszło trzykrotnie. Yzrost ten 
należy tłumaczyć w pierwszym rzę 
dzie głębokim rozczarowaniem 
chłopów z wybrzeża do polityki LPS.

kwalifikacji. Sprawa stopnia in- 
żyiuera była omawiana również 
na Kongresie Techników w Ka­
towicach.

Obecnie len palący problem 
został rozwiązany.

V.r najbliższym numerze Dzien­
nika Ustew R B . 'ikaże się teikBt 
dekretu rządowego z dnia 3 lute­
go 1947 r. o stopniu inżyniera.
• Na podstawie dekretu stopień 
inżyniera jest stopniem zaw odo­
wym, a nie akademickim.

Wszyscy ' ci, którzy ukończyli 
szkoły, dające dotychczas stopień 
technika (np. Szkołę W awelber­
ga, szkoły inżynierskie itd.), — 
atutom a tycznie użyslcują stoi leń 
inżyniera •

Uzyskanie stopnia Inżyniera 
uprawnia dotychczasowych tech­
ników do zajmuwania stanowisk 
wymagających t. zw. waższegó 
wykyzTaiceiiia zawodowego.

K ilkudzieśięciotysięczna armia 
techników nareszcie doczekała 
się nrealizowrnia swoich słusz­
nych postulatów

Cały świat pracy cieszy się 
wraz z nimi i życzy- nowym inży­
nierom sukcesów w  pracy nad 
odbudową Ojczyzny.

K. D-SK1
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Generfcke fiasko przywódców podziemia
Gięć oko m^cira, huiiw niteiid  ł 

przewidująca polityka nMBCgo 
Rządu, która chce pozyskać wszy- 
ftłdęh Polaków .do pracy dla Pol­
ski coraz skuteczniej rozładowuje 
nastroje nieufności i niechęci —■ 
S^tuiczmie Podtyetuie przez reakcyj 
ne kierownictwo pn<kJemnej dy­
w ers ji Jeszcze n it zastała ogło­
szona amnestia, dopiero padły z 
rut najbardziej autorytatywnych 
Jowe. o Ptzygoto.raniu hsłtawy 

amnestyjnej, a ju»! podziałały orne 
w sposób bardzo pozj ty wn. na 
wielu ludzi, błąkających się w 
ń r  okach podziemia.

Jak doniosła pa-asa w ciągu 
pierwszej "olow y bieżącego mie­
siąca w  różnych Urzędach Bez­
pieczeństwa Publicznego ujawni­
ło  się 244 członku w band zb ro j­
nych, których teren dniałam ia sta­
nowiły przede wszystkimi w oje­
wództwa: lubelskie, rzeszow, kia 
i krakowskie. Ujawniający się 
złożyli w  ręce urzędników Bez­
pieczeństwa znacjną ilość broni. 
C h .ć  ustawa emnestyjma jeszcze 
nie zostają ogłoszona to jednak 
już działa jej treść istotna, treść, 
która wypływa z rozumu i dobrej 
woli kierowników naszego życia 
Publicznego.

Wszyscy, którzy zgłosili się w 
ciągu ostatnich dni d_ Urzędu 
bezpieczeństwa ł złożyli broń — 
zostali olnłeni i udali się Od 
swoich miejsc z? mieszkania.

Są t o . wszystko fakty posiada­
jące głębsze znaczenie i wzbu­
dzające przekonanie iż nasze żyr 
cię zbiorowe zmierza coraz szyb­
ciej do całkowitej stabilizacji, że 
dfia kroju naszego nadchodzi 
okres pełnego dobroczynnego i 
trwałego pokoju wewnętrznego.".

Cóż bowiem znaczą f ality u jaw 
niania, eię członków band Teś.iyeb 
jeszcze nrzed' ogło«z_nipm ustawy 
amnestyjnej?

Ustawa przecież nie stała się 
jeszcze aktem prawnym. Rząd 
dopiero • zapowiedział jaj zgło- 
sznnie eto laski marszałkowskiej 
A lt  mówił już o niej charakte- 
rysująo jej treść Prezydent Rze­
cz" pospolitej, mówili członkowie 
Rząd,, dinwa ifh zostały przyjęte 
nriiiz ludzi podziemia iast gdyby 
stały sigj (nż aktem prcwryni.

Co to znaczy?

Cnaezy to, że nawet w dotych- 
»*zaBOw,,ob wrogach demo krotycz- 
?bio lufowego porządku, słowa 
■ którzy ten Porządek two.- 

raSJi, wzbudzają pełne .zaufanie 
n a ’ zy to, że autorytet Rządu 

zdobyty ni» złudnymi obietnica­
mi, L-cz konsekwentną realną 
rzeczowe pracą, dla dobra kraju

stał się i dla wychjwankuw re- 
aKcji jed jn ym  realnym i właści­
wym autorytetem w skali pań­
stwowej.

To zaufanie jakie słowa kiero­
wników nawy państwowej budzą 
wśród tych, którzy walczyli do­
tychczas z demokratycznym p o - . 
rządkiem rzeczy, jest chyba nai- 
b  pszł rr dowodom całkowi tego 
bc nkructwa Polityki sztabów poi 
skiej reakcji.

Ięłi szeregowi przekonali się, że 
sztaby te* źle kalkulowały, że 
„strategia polityczna wodzów re­
akcji była pospolitą blagą, non­
sensem a często szaleństwem. 1

Przekonali się wreszcie, że lu­
dzie z którymi karano im walczyć 
lepiej rozumieją dobro narodu

polskiego niż ci, którzy Ich pa- 1 ment, wiążący w jedną konstruto. 
trioty.czńą blagą zatrzymywali w , tywną całość wszystkie człony 
podziemiu Zrozumiawszy io od- 'naszego narodu Ono ma stanowić 
chodzą Od swoich zbankrutowa- | twórczy motor pracy -wszystkich 
nych przywódców. Odchodzą ufni j Tidzj w Polsce. Ma być tą ener- 
że Rząd który obiecuje przeba- j gią napędową, 'która będzie stale
czenie, dotrzyma przyrzeczenia i 
dlatego nie czekają ,na chwilę, 
kiedy zapowiedź amnesLl stanie 
się powszechnie obowiązującym 
prawem Ta ufność jest. dużyn. 
sukcesem naszego Rządu i całego 
Obozu demokratycznego, który o<i 
sitincgo początku pro&agujc poli­
tykę umiarkowania dobrej woli 
i wybaczenia win tym. którzy 
zrozumieją własne c tędy i grze­
chy,

Polskę budujemy na zaufaniu. 
Oiio stanowić ma najtrwalszy ce-

wzmagać wydajność jednostek i 
całego społeczeństwa.

Dlatego desiy  nas, że zaufanie 
pjzenika nawet do serc i umy­
słów dotychczas zatwardziałych 
że rozświetla mroki podziemia i 
wyprowadza z niego ludzi, którzy 
mogą być jeszcze i będą niewąt­
pliwie pożytecznymi pra równika: 
ml na ojczystej niwie.

Bankructwo reakcji w świetle 
■ych faktów jest już absolutnie 

bezsporne. Rachuby na. dywersję 
■zagraniczną rów&ież zawodzą. —

Proces orgortttocfi
podziemnej w Gdańsku

Dnia 17. lutego przed W ojsko­
wym Sądem Rejonowym w Gdań 
sku rozpoczął się proces przeciw­
ko członkom podziemnej organi­
zacji antypaństwowej, występu­
jącej ped nazwą „Semper Fiae- 
lis Victória" A,kt oskarżenia za­
rzuca osfc. Pictrasiewiczowi b. 
oficerowi W- P. i 17-tu współ- 
óskarżonym, m in. usiłowanie 
„Palenia przemocą obecnego u- 
stroju państwa polskiego, oraz 
usiłowanie wywarcia siłą presji 
na władze parH w owe w okresie 
przedwyborczym.

Organizacją rozpoczęta działal­
ność w  końcu grucjiia 1945 r., 
nawołując ludność przy pomocy 
ulotek do wstępowania w jej sze 
regi oraz rozpowszechniając nie­

legalne pisemko, propagujące 
walkę z demokratycznym ustro­
jem państwa Wstępne dochodze­
nie wykazało, że- przywódca or­
ganizacji pełnił funkcję komen­
danta morskiego t. zw. NZW 
(Narodowa Zjednoczenie W ojsko­
we), lokalna nazwa SFV „Sam- 
per Fidelis Voctoria” , posługując 
sic pseudonimem „G /licz” , „O r­
ski” , „V el” , „Ksiądz Zmudzie! ", 
przeprowadzone rewizje wykryły 
archiw urn organizacji, zawiera­
jące materiały wybuchowe itp. 
Załeziono też rozkazy wydawane 
przez dowódców szajki, które 
narzucały członkom obowiązek 
prowadzeń a wywiadu Wojsko­
wego, cywilnego i politycznego.

Oskarżonemu F i eliasiewiczo m
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dci Walki z Nadużyciami.
Nadzwyczajna Komisja do Wal 

ki z Nadużyciami airasztoi.wnła w 
Gdańsku kilku pracowników a 3- 
miniista-acji Wybrzeża. W wyniku 
przepraw adzonych dochodzeń -ska 
zano aa 6 miesięcy oburu pracy 
Krystynę - Owsika rvuą, urzęainicz ■ 
kę wydaiału aprowizacji Urz. 
Woj. w Gdańsku za wydawanie 
towarów nieupra wpionym oso­
bom i firmom oraz za sprzynie- 
wierzeme 500 kg eutoru 

Na 0 mi es. o bozu pracy skąza-

B l iz iń s k le g o  w  T e a a z e  K a m e r a ln y m
„  ® ^ !ńs,Ł w *  w czasach, kiedy 
“Z7 stoki ac ja byłą -v

i d ą c e j  Partii, 
*?° bloku, Q0 któi-ego 

P agnęło należeć wielu ludzi nie 
m ającycj do tego prawa. Marze- 
ńi ™ _ fea-dogo szlachciurki było

d°- aWyc;il panujących 
• Mąlżeniem każdego bóga- 

tęgo mieszczanina -  wydać cór-
■—ę za mąż za' hrabiego lub przy- 
najmniej barono ^lemmńskie 
matki, ktore z zapadłych wsi 
Pr.yjezdzaty na karnuwal do 
Krakowa, okładały vVizyi,. ów _ 
czesnej „królow ej” , hr. u t o o -  
toej spod Baran”  i żarliwie 
moanły ^  w  kościele św, Bar- 

”r ” • a7-cby „.królowa” raczyła 
oddać im wizytę i op rosić  na 

„Barany ” były rodzajem 
dworu królewskiego i kto nie 
f-ywai „Pod 8araiia*iu”  nie na- 
leżal do tak zwanego „mendu” , 
-rugrm  poważnym ośrodkiem 
snobizmu był Klub Koński’1 na 
Ulicy Wolskiej (dziś Piłsudskie­
go), Fdzie balotaż był bardzo 
surowy. -Tacka Malczewskiego 
przyjęto r.am nie dlatego że bvł 
znakomitym i stawnym maUi- 

ale dlatego, że pochodził 
z dobrej- szlacheckiej rodziny. 
Snobizm szalał, o to , co w- jed­
nym ze starych tygodników cy ­
tuje nam zwany krytyk i korne - 
ctopi,s="R5 Kazir. -erz Gliński- Na 
pewnym przejęciu u jedi ej uty 
tuiww-anej damy anaiad się zna­

ny uczony, Józef Kremer • Gdy 
w trakcie rozmowy z nim, dama 
dowiedziała się, że nie pochodzi 
on ze s-zlacheckiogo rodu drgnę­
ła i okazała swoje zdzi­
wienie. Kremer rzekł r.a 
to dowcipnie: „Pani hrabmo-
wolę być przodkiem potomków — 
niż poto-mkieir przodków” , — 
Snobizm arystokratyczny szedł, 
z góry, z samego,, Widnia” . Sław-

u powiedzenie' cesarza Francisz- 
k Józefa, skierowane do Stani- 
siawE Tarnowskiego: „Czy pan 
jef.tcś zawsze jeszcze profesorem, 
dfog hrabio?”  — obrazuje wy­
raźnie nastrój, jaki tam panował. 
Snobizm ów trwał długie lata. 
Pamiętam jak pod koniec tamtej 
w ojny byliśmy z moją siostrą 
-Wę Widni u.’ . Pierwszy z moich 
szwagrów był szambelanem ce­
sarskim Któregoś dnia wybra­
liśmy się zamówić ' huciki dla 
m ojej siostry u szewca, który 
był dostawcą dla dworu i robił 
bi ity uKoronowanym łbom Przy­
jął cn  nas bardzo nieuprzejmie 
i wcale nie zdradzał ochoty za­
jęcia iię naszymi osobrmi. Ofi- 
cerov7',5 ausir laccy będący szam- 
belanaml, mieli prawo nosić Z 
tyłu przy mundurach mały złoty 
kluczyk.

— Władku, odwruc się! zako- 
menderoc ał- meja siostra

Gdy arystokratyczny szewc uj­
rzał naszą niezaprzeczalną przy­
należność do ..wyższych sfer1'.

no również iłliecsysława Brzeskie
go, kiero-wn.ika oddiiilu  rossdzie?-. 
niictwa airtykułów p,rzemysło- 
w j'd ) w U-rzędizie Wojewódakitn 
za handel »sygnatami na mate­
riały tekstylne.

Wacław Leski, zastępca kiiie- 
ro-wm ika Państwowej Składnicy 
Handlowej w Orłowie. Mc-Hakim, 
skierowany zoisteł na 9 mieś. do 
obozu pracy za wynajmowanie 
dla korzyści osobistych państwo 
wycli środków komuniitecyj-njich 
oswbom prywatny m. 

M M K a a a H H B M n a H n M a n
zmienił sw oje oblicze i pełen 
uśmiechów i uulonów zabrał się 
raźno do wzięcia miary na buci­
ki. Magiczny kluczyk otwierał 
również kredyty, a szczęśliwy 
posiadacz takiego inkiuza” mógł 
przez dłuższy czas zapomnieć co 
jest komu winien i ile? Ów 
śmieszny snobizm drażnił wy­
bitne amysty i wybitne talenty. 
Gdyby nip on, nie mielibyśmy w 
literaturze rodzimej takich arcy­
dzieł jak „Lalka” Prusa, jak 
„Podfilipoki” Weyssenhoffa, jak 
,Rozbitku _ Bhzińsk lego a z 

ostatnich czasów przedwojenny cii 
Sztukę Marii Jasnorzewaliię i -Pa­
wlikowskiej „D ow ód osobisty” .

Dzisiaj, kiedy snobizm prze- 
wekslował się na .zupełnie irme 
tory i kiedy mieszczańskie boga­
te dortiy marzyłyby o tyrn, aże­
by ściągnąć do siebie: Tuwima, 
Twaszk-iawicza, Nałkowską ilp., 
a nie zubożałych i podupadłych 
przedstawicieli starych rodów, 
wystawienie sztuki Blizmskiego 
ni-e mą głębszego sensu i celu. 
Jest to Lochą jak gdyb y  w  ciągu 
nie z trumny, ozdobionej gęsto 
herbami, nieboszczyka, któiy za 
życia był figurą pocieszną, znaną 
ze swoiej fanfaronady , śrniesz- 
nostefe Wystaw lenie trwaj sztuki 
można sobie tylko tłumaczyć 
tym, iż posiada świetne role.

Fabuła sztuki kręci się koło 
banalnego tematu. Oto dziewczę 
ze zbankrutowanego arystokra­
tycznego rodu pragnie poprawić 
sobie byt i w yjść za mąż za lo 
ro-bkięwicza, nowego ziemianina, 
niejakiego p dtrasza. Zeszłego 
sezonu oglądaliśmy podobny te­
mat w  ;J a n t: zym” yiowackiego-

akt oskarżenia zarzuca, iż był 
organizatorem szajki, werbował 
do niej członków, działając w 
porozumieniu z komendą główną 
NZIW, zbierał materiały szpiegów 
skie, nawoływał do walki z za­
sadami politycznymi państwa .poł 
s-lciego, nakazyw ał; gromŁ.dzić 
broń. Pietresie-
wicz przyznaje się do winy tylko 
częściowo, bagatelizuje swą rolę 
tłumacząc . się wykrętnie. żt 
działalność jego miała na ostu 
dobro jego podkomendnych, któ 
rych zamierzał jakoby ujawnić. 
Odprwiedzialność za czyny któ­
rych dokonanie jest bezspornie 
udowodnione — Pietrasiewicz 
zwala na-jednego z nieżyjących 
członków organizacji płk. Zbrow 
•skiego, -lub też .twierdzi, że byty 
one wynikiem samowoli poazc.r.e- 
gólnych współoskarżony ch. O- 
skarżor. przyznaje jednak, że u- 
trzymaj-waj • kontakt ż wyższymi 
szefami organizacji, którz.v % ko- 
»ei porozumiewali się jak w źoń- 
eu stwierdza z MSZ. Rozprawa 
trwa.

chociażby dlatego, ze coraz mniej 
będzie rąk do wykonywania jej 
w kraju Zresztą echa eśtatmib 
wypadków dotrze na Pewny 1 do 
tych emigrantów, którzy jeszcze 
wciąż pozosta ją pod złym czarem 
kłamliwej propagandy Andersa 
i jego współpracowników. I  tair 
nie minię bez śladu akt amnestii 
i ’ związane z nim zjawiska.

Toteż wierzymy, że wszyscy ci. 
którzy nie ze Zdecydowanie złej 
woli, lecz pod wpływem wrogiej 
Polsce Ludowej agitacji wciąż 
jeszcze wahają się i opóźniaj': 
swój powrót dó kraju — wkrótce 
znajdą się wśród nas. "Wtedy 
śnvało będziemy mogli powie­
dzieć, że cały naród polski odbu­
dowuje sw ój własny dom.

Oto właśnie chodzi naszemu 
R/.ądowi i całemu Ob0»0r.ii De­
mokratycznemu. O to, by każdy 
Polak, który nie zerwał ze swoją 
Ojczyzną więżi wewnętrznej, któ­
ry chce jej służyć według naj­
lepszego swego, rozumienia, — 
wszedł 7. pi/wrotim  w  grariice 
naszego społeczeńst wa.

By nikt z tego rodzaju luozi 
me marnował stc na obczyźnie. 
Poza Polską pozoataną tylko el, 
Którzy zaprzedali sw oje sumienie 
wrogom naszego narodu.

Ł. Rr.

Pdiw^c sSla rodzin 
o s ie r f i€ «n F c fi p c o flE ra cn  

po&ru na Icoiains
, , W i e » e l c ‘u ■

Sarząd Główny Związku aaw»* 
Uowego Górników w  Katowh^f® 
pospieszył natychmiast z po-mocS 

doraźną dla rodzin ofiar t.rag^ ' 
nego. wypadku w  podziemiach K®. 
palni w .tanowie, przeznaczają® 
380.009 zł. na cele pierwszej P°" 
mocs.

Fuiskip prawo morstóp 1 
W opracowania

Wicedyrektor departamentu R 
stawodiawcżego Ministerstwa Spra 
wiodliwości oh Seweryn Szer d- 
daje się w dn, 19 brn do .Londf 
nu w związku z pracami prayg” ' 
towawczymi nad projektem Pil­
skiego prawa morskiego

D om  w y p o c z y n k o w y y l  w lH j 

b. Gatsleitera Foorstera
Zarządowi o‘ki-ęgu gdańskiego 

dolskiego Związku W. Wjfeżnióv/ 
Hitlerowskich Więzień k Obozói* 
Koncentracyjnych, została ostat­
nio przekazana w ille b. gauleito- 
ra Foerstera w Bazaku. V7 willi 
zostanie uruchommny donUwypo 
cżynkowy dla b. więźniów_ poli­
tycznych.

3 *ii!Siony -z ło t y c h  s t r a t  

wskfitek mrozów
Etraty puniesioine w sprzęcie ry  

hack"tm wskutek złycn warunków 
aitmo sferycznych, zwłaszcza na 
terenie Gdyni i  DerloWS, w yn o­
szą około 3 m ilionów złotych.

Przytzyiiy ogrcnitzenki p.ńm’;qi 
bi’uijjjfl pL̂Feru

Tiudnooci transportowe o - 
raz częściowe zamarznięcie par­
tów polskich spowodoiwuly, iż 
tran. porty ośrodków biiSlarrkLoh 
ze. Szw ecji nie dotaily u o Polski. 
Fo,lski przemysł p.a pierniiicz.y od ­
czuwa dotkliwy brał; bielonej ce- 
telozj onaz (totarteu: wapnii'i. Z te­
go powodu pigrąn.toMj|> ostatnio 
produkcję białego' B H SąiSyjńe- 
go papieru. Brak środków bielair- 
skich odbije się na jakości papie­
ru. Jedlnoc nośnie w stolicy dał silę 
odczuć brak papieru Fotaeyjłragó 
dla g".zet. Ten gatunek papieru fa 
brykowany jest obecnie w dosta-

Proces Fwerstera w cierwcu
Froces ,,Gaiuleit®ra“ Ldańsllęa, 

Alberta Fcerśtero, przebywające­
go od szei'egu' niiesięcy w więzie­
niu gdańsltiim — odbędzie się 
prawdopodobnie w Toruiniiu. Obep 
nie na terenie Pootóraa gromadzi 
się materiał dówodowy. Termin 
zakończenia dochodzeń. przewi-

ds//;i;.iny jest na kwitnień nr. wo­
bec. czego proces będzie się mógł 
odlbyć na'wcześni;ą; przy końcu 
czerwca rb.

Foeratera sądizic będzie Najwyż 
szy Trybunał Narodowy w Okła­
dzie trzech sędziów i 4. ławników 
z pośród posłów do Sejmu.

tecenycta ilościach i jedynie trud­
ności transportowe spowodowane 
mrozem i śnieżycain-'',. oipóźniają 
dostarczenie papieuu z fabryk, 
które iiiajdują się przeważnie na 
Śląsku, do Warszaiwy,

2090 imń
l e i s k  tlu  P a i i i

W najbliższych dniach przy je f- 
dża 7. Kopenhag, przedistewieiel 
Red Lam et (Duński Kommet 
'Opieki nad Dzieckiem), p, I? Hel- 
weg, ceiam omówitenia sijjrawy 
w yjazdu 2.000 dzieci polskich, ra- 
proczonych na trzymiesięczny po 
byt w  Danii.

Piarwsza grupa dzieci w  licz­
bie około 000 do 700 uda się w 
drogę stadkiem „fButory" pod ko­
niec marca. W yjazdy następnych 
grup Frzew'Jziiaine są w  odstę­
pach {twutygniiowyon. • j r

z tą różnicą, że hrabia Fantazy 
nie był dorobkiewiczem i nie pił, 
tak jak p. Stmsz a ooleśny po­
mysł pannicy, ażeby w yjść za- 
mąż z woli życzenia rodziny a 
w brew  swojemu sercu, ozdobio­
ny był poświęceniem ulżenia 
duli biednego pracującego ludu 
wiejskiego Pannica nosi zatem 
głowę wysoko i udają przed so­
bą. i. otoczeniom jaKąś nieomal 
bohaterkę narodową, w  co wie­
rzy nawet sam autor. Dla nas 
jednak, ludzi współczesnych, 
myślących jakoś czyściej i spra­
wiedliwiej, jedna i druga to mó­
wiąc bardzo przyzwoicie... koko­
ty. 'Druga uara w „Rozbitkach” , 
Pola i Maurycy, jest o wiele 
sympatyczniejsza. Tu miłość 
wkrada się w  merkantylne kom 
Libacje rodziców i syn szambe- 
lana zakochuje się w  bogatej 
pannie Dzieńdzierzyńsfciej. Mi­
łość jak śpiewa Carmen, to „ cy~ 
Bańskie dziecię’ ’ a cygańskie 
dzieciątka, jak wiadomo, kochają 
„dzięg'i“ Więc jedno przy drugim 
wdzięki . panny i wdzięki :iedy 
starego Dżieńdzierzvńskiego — i 
chłopak gotów.

Głównymi bohaterami tej za­
bawnej, a miejscami tak mnteli- 
gentnie gorzkiej komedii |jp nie 
owe dwie parki, nie star;- 'szam-' 
betan, nie dorobkiewicz p. Strasz, 
ale- hrabia 'Kotwicz! Jeszcze, nie 
tak dawno w  każdej prawie 
magnackiej rezydencji witał go­
ści na ganku, obrośniętym < îT 
Idm w.nerr. rezydent tamtejszy, 
hr. Kotwicz. Był to zawsze nie 
m ający własnego grosza przy 
duszy, taki sprytny figlarz, kom­

binator, który dla forsy pcpijał 
w  powiatowych miasteczkach z 
typkami którym, jego tytuł im­
ponował. W ypijał z nimi na „ty” , 
eo potem jrożyczał od nich pie­
niądze. Kotwicz był w swoim 
czasie na pew uo postacią tak 
przysłowiową jak „Pan Jowial- 
ski” , „Podfilipski”  lub „Fikalski” 
z „Domu otwartego” .

W „Rozbitkach”  granych obec­
nie w ’ Kameralnym .występuje 
otsób czternaśtie, gra jednak tyl­
ko sześć. Sa rń.ni: Leszczyński, 
Walter, Gella, Orzechowski, Do- 
bro .zolslca i Walewska. Na resztę 
spuścimy •r.asfcnę, ponieważ ze 
względu na tamtych nie* możemy 
zapuścić kurtyny. Spod tej za­
słony wyciągniemy jednak, na 
ogólne życzenie młodego Stani­
sława Zaczyka, który, posiadając 
doskonałe warunki zewnętrzre 
i bardzo miły głos, p o ', usilnej 
pracy p- Dulęby, będzie nie 
żadługó doskonałym projektom 
na amanta. Jerzy Leszczyński w 
epizodycznej roli bon-viveur’a i 
dorobkiewicza, 'P. Stra<za, wysu­
nął s-ię oczywiście na pierwszy 
plan.. W 'rzecim  akcie w ogóle 
nie grał, tylke był żywym pija­
kiem, pijakiem ni ©pozbawionym 
przy tym sydziębu, taldego 
wdzięku, że troszkę dziwimy się 
zepsutej pannicy, że tak łatwo 
z niego zrezygnowała, Walter- to 
wspaniały aktor! Nareszcie ma­
my znów w Krakowie kom iki 
z najprawdziwszego zdarzenia, 
najpierwszej klasy, tej miary co 
swego czasu nieoceniony stary 
Frenkiel. Jegt kwestie, wyma­
wiane naumyślnie okropną fraa-

cuzczyzną, wzbudzały w  p u t- 
licznc.Tzi ryki śmiechu. Pokazało 
się nagle, że wsyscy w Krako­
wie. znają ten ję*yk wspaniale 
A  może to pył snooiumu, który 
zleciał ze sceny, tale wszystkich 
załaskotał w  gardle?

Reżyser"! Marii Dulęby, szcza ■ 
golnij w  trzech ostatnich aktach, 
bardzc. inteligentna i misterna 
Dekoracji w  ogóle nie było. po­
nieważ trudno brudne zasmai'0'  
wane płachty, przypominające 
gigantyczne susaone grzyby W 
piei-wszj-m 1 akcie, a pożyczane 
antyki w drugim określać 
oaczytnym ‘ mianetn. dekoracji- 
Teatr. „Turu” jest stanowczo za 
ubożuchny, jak  na podnoszącą 
się z każdym dniem bardziej 
stopę nauzegc życia. Ostatecznie, 
każdego z nas . prawie stać na to, 
ażeby robie myśliwską juDk3 
jeśliby tego zaszła potrzeba) nie 
skroić z okropnego w  kolorze 
munduru niemieckiego, ale *  ja ­
kiejś przydziałowej TJNPJ1Y . Gd',r 
się nareszcie skończy przydługi 
„Tydzień Akademika” , p roponu- 
ję  krótszy trochę „Tydzień T e” '  
tru Kameralnego” Sama chęto-- 
będę dopłacać do każdej w y p i l i  
kawy pięć procent na popraw1®-' 
nie zewnętrznej szaty tak sy®1- 
pa tycznego skądinąd teatru 
ru” . Ostatecznis oprócz usztii 
mamy dwie szybki zwane ooza* 
mi, pi^.ez które widzimy nawą 
to, uzego byśmy czasem. ni"  
chcieli dojrzeć. Chyt a.,. C hyba- 
że wszyscy dyrektorzy reżyf®^ 
rzy krakowsld.cn teatrów 
się dla recenzenta n a . ,  lóżoW® 
ku lary i

Magdalena SamozwuAłt*
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Drogi rozwoju młodego pokolenia
,4U

(iś 911 .Odbudowy Gospodarczej 
j o f c o  otwiera przed młodym po 
-  ®fliem polskim drogi, rozwoju, 
p ę ta m y ; jak. w okresie przed- 

Biowym życie gospodarcze 
®aogł0 wclrionąć normalnego 

$4 0ciinG90 przyrostu ludności.
2̂ °uoc'ie młodzieży miejskiej i 

. ®jskiej, zagadnienie tzw. nad- 
r °dukcji intelige lcji stanowiło 

ffiozny problem ówczesnej rze- 
^ v4\’ .stości polskiej. Był to proto- 

111 ludzi dojrzałych zdolnych do 
ile  którzy nigdy nie praco 

_ ah •— stali sdą bezrobotnymi nie 
® okresie pracy, a po. okresie na 
1 i dojrzewania.’
4aiwe inaczej wyglądają per- 

Pektywy młodzieży w świetle pla. 
1 odbudowy gospodarczej. Bez- 

'obućje młodzieży należy,do nie- 
P°lVTQtnej przeszłości. Co więcej 
Pfżed młodzieżą robotniczą otwie. 
t<lJ4 sią możliwości wyboru zawo- 
Ulł *v stopniu nieznanym dotych- 
^ aa młodemu pokoleniu polskie­
mu,

■i/. Fabryki — szknły

lat
W  okresie najbliższych trzech

pjzemysł państwowy zatrudni
P^eszło 324 tysiące nowycn pra­
cowników. Wzrost' zatrudnienia 
hastąpi we wszystkich gałęziach 
«-‘ ’ emysłu. Szeregi klasy robntni- 
? ^ j  pomnożą się o dziesiątki ty- 
®>ęcy nowych metalowców gór- 
hikóK wiókniar-zy, chemików ftp. 
fabryki państwowe zairudrrią wie 

tysięcy niewykwalifikowanej 
hiłodzieży jako uczniów. Na Zie­
miach Odzyskanych powstaną bur 
6y dla młorlziezy szkolnej we fa­
brykach. Młodzież robooiicza o- 
Irzyme. więc nie tylko pracę, ale 
możność nabycia kwalifikacji fa­
chowych w stosunkowo krótkim 
dZasie. W okresie planu ońbudo- 
*V'Y nasze faoryki bę'dą nie tylko 
'wansztaiam; produkcyjnymi, ale i 

szkołami,

li'- pracach nad bu ^ w u . -iw ara
Przomisł budowlany.) za rudni się 
około 230 tysięcy nowych pra­
cowników. W ciągu trzech lat 
Ijjńść pracowników w przemyśle 
Cudów łanim wzrośnie przeszło 
Itżykiotnie. Zawód murarza i c ic­
hli stoi otworem przed młodzieżą
fobotmczą.

Wielu młodych ludzi pociągają 
®awndy kolejarza, szofera, loini. 
ks. Dla nich interesująca będzie 
Wiadomość, iż w planie trzyletnim 
Hość osób zaLrudnionych w ko­
munikacji, transporcie i łączność’ 

powiększy się o przeszło 63 
fSiące osób.
W  pianie trzyletnim ilość pra- 

jP'Arników zatrudnionych w szkol­
nictwie wzrośnie o przeszło 24 ty 
"Uce osób.

Praca w trzecn ssktoracb
W zrost zatrudnienia ' dotyczy 

tylko sektora pańsiwowego,
’ 6 obejmie również sektor spół- 
UZisiczy i prywatny.

Ilość pracowników  zatm dnio- 
^Ycfi w spółdzielczości • zwiększy 
6l? o blisko 93 tysięcy osób.

Olbrzymie zapotrzebowanie no- 
^Y-oh sii ludzkich w> stępuje w 
meaiośle, gdzie straty ludzkie wi 

wojnj- były szczególnie 
*°łklh\re.' Niemniej niż 306 tysię- 
pj? how -ch  pracowni] ów napłynie 
^  . a 3gu trzech lat do rzemiosła. 

°dobnie- jak i nasze fabryki, 
rsztaty rzemieślnicze staną się 

ą szkołą nowych adeptów
% Thiósła.

W
3Vi

toku planu odbudowy po 
9kszy Znacznie sieć skle-

r Irminy
? 3Wodów eliminacyjnym 

, Zw, Zawodowych
' ‘h . ai działacze związkowi 

. ^lążeni byli ostatnio pracą 
’ b"reza. KC.r.Z przedłużyło ter 

ję 1 eliniinacji powiatowych w 
P *  Tsl® artystycznym Zw. Za- 

do dma 24 bm . a +ei> 
eltaninacji wojewódzkich do

«*U,‘a 1 haarca br.

pów a co za tym idzie i zatrudhio 
nych w handlu pracowników. 
Ilość nowych handlowców ocenia 
się na przeszło 130 tysięcy.

Z tego cc, wyżej powiedziano 
widać, iż młodzież miejska może 
w poszukiwaniu pracy slueiowąć 
się do' różnych dziedzin. W. okre­
sie przedwrZeśmowym faktycznie 
nie było możliwości wyboru pra. 
cy Młodociany, . któremu groziło 
bezrobocie — zadawalał się każ­
dą pracą. Dziś może naprawdę, wy 
bięrać.

Jakie możliwości otwiera plan 
odbudowy pized młodzieżą wiej­
ską? Dziś nie musi ona pomnażać 
ilość zbędnych ludzi na wsi. M o­
że skierować się do jednego z 
wielu zawodów miejskich. Migra­
cja młódzieży ze wsi do miasta

jest koniecznością dla naszego 
przemysłu, rzemiosła komunika­
cji i handlu, które ograniczając 
się do werbowania nowych robot­
ników wśród ludności miast, nie 
mogłyby wykonać swego planu 
zatrudnienia.

Dlatego też konieame jest, aby' 
dla młodzieży, która’ przychodzi 
ze wsi do miasta, zostały u.tw.orzo 
ne oursy zapewniające jej po­
mieszczenie i wyżywienie w mie­
ście.

Przed młodzieżą wiejską stoją 
otworem możliwości osadnictwa 
na Ziemiach Odzyskanych. W la-, 
tach 1947 —. 1S46 pojemność lud­
nościowa gospodarstw na Zie­
miach Odzyskanych, które zosta­
ną bbjęte akcją osiedleńczą, wy­
niesie 86u tysięcy osób. Ziemie

Odzyskane wołają o młodych 
chłopów.

Praca i nauka
W ustroju demokracji ludowej 

nie ma i nie może być mowy o 
nadprodukcji inteligencji. Przeci­
wnie kiaj potrzebuje pilnie iy 
wych pracowników z wyższym 
wykształceniem. W  r. 1949 ilość 
studentów w szkołach akademic­
kich będzie o przeszło 40 proc 
•większa niż w r. 19.18. Ilość słu­
chaczów szkół wyższych bedzie 
pięciokrotnie większa niz w r. 
1938. Ilość pomocniczych sił nau­
kowych zarówno w szkołach aka­
demickich jak i wyższych będzie 
przeszło trzykrotnie wyższa niż 
przed wojną.

Monopol dla dzieci ludzi , zamoz

nych, istniejący faktycznie pized 
wojną na wyższych uczelniach zo­
stał już poważnie naruszony, a w 
toku planu odbudowy odsetek 
młodzieży pochodzącej z robotni­
ków i cłuupów będzie 3ię powię­
kszał.

W  okresie planu odbudowy roz. 
wój szkolnictwa zawodowego nie 
pozostanie w tyle za rczwojem 
szkolnictwa wyższego. Ilość ucz­
niów we wszelkiego rodzaju szko 
łach zawodowych znacznie się pó 
•większy żaiówmo w  porównaniu z 
rokiem 1938 jak i z r. .1946.

Plan trzyletni przynosi młodzie­
ży m ożliwości pracy, wyboru za. 
wodu stosownie do zamiłowań, 
podnoszenia kwalifikacji zawodo­
wych i kształcenia jlę.

(Glos Ludu)

Pomimo wielkich trudności — 
^powodowanych meepodztewamie 
silną falą mrozów, utrudniająca 
nie tylko dowóz surowców do fa­
bryk, ale wpływających również 
hamująco na salm proces produk­
cji, orzcmyisł włókienniczy wy­
kazuje w pierwszym miesiącu 
realizacji plami trzyletniego dal­

szy wzrost produkcji. W poszczę- 1 
gólnych branżach w stcmrakiU do 
grucmia ub roku uzyskano w sty- 
cztiw br. następujące '.wyniki; (w 
nawiasach produkcje? grudniowa) 

Branża bawełniana: przędza
odpadkowa.. 592.939 kg. (532 95? 
kg), przedzi cienkoiprzędna • - -  
4.J40.410 kg (3.887.737 kg), tkani­

ny — 18.568.931 m. (18.263 719 m) 
Branża wełniana: przędza cze­

sankowa -  389.20?, lig, (332.914 
kg), przędza zgrzebna — 1.292.764 
kg (1.211.177 ]-g) tkaninj — 
.1.246.717 jn, (2.043.922 m.)

Branż?. włókien łykowych: — 
,jrzędzia lniana —  1.071482 kg. 

1 (769.511 kg), pizędaa jutowa —

n a  z a s i e w  7 w i o s e t f n e
Na wniossk ministra Rolnictwa 

i R.eform Rolnych,' Kumitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów uchWa 
Ul uruchomienie kredytu banko­
wego w wysokości 150 milionów 
złotych, jako pomoc dla przepto- 
wadżenia zasiewów wiosennych 
w  bieżącym roku, na ziemiach 
dawnych. Państwowy Bank Rol­
ny rozdzieli ten kredyt w termi­
nie do dnia 15 marca rb za po-

Mieszkanif opółiizielcie 
dla młodzieży 

w yższycii uczeln?
Stairaintem Kom iijj Poroziumie- 

wawczyoh skąd smiekten oirganiiza 
• c ji dSmoferaitycżinych AXvi(M „Ż y ­
cie", SNMS i'M D, „W ICI1-, zuirga- 
liiizowano *.v Krakowie pierwszą 
w Polsce akademicką spółdzielnię 
mieszkaniową „Spójnia*1. Spółdzieł 
ni,a udzieliła pomieszczeń ponad 
500 studentom, pochodzącym ze 
wsi i ośrodków robotniczych spo­
za Krakowa. Przy nomach akade­
micki ch „Spójinii14 zorganizowano 
'stołówkę, czytelnię oraz akademi­
cki sklep spożywczy.

średnictwem Rejonowych Nas 
Oszczędności przy współudziale 
Wojewódzkich, względnie Powia­
towych Komisji Siewnych, w 
skład- których wejdą przedstawi­
ciele Terenowych Rad Narodo­
wych oraz żwiiązku SąinoPumocj 
Chłopskiej.

Kredyt jest przeznaczony na 
zakup materiału siewnego dla go- 
se odn.rstw rolnych, zniszczonych 
działaniami wojennymi, dotknię­
tych klęskami żywiołowymi oraz 
dla gospodarst w, które z innych 
ważnych powodów nie oą w sta­
nie posiadanymi środkami gotów­

kowymi zakupić odpowiednich 
z! iż, nasion względnie Jemnla- 
ków-sadzeniakow dla obsiewu
gruntów, ip iaw a kredytów dla 
Ziem Odzyskanych jest y apra- 

owaniu.

722.362 kg (523.733 k g ),, tkaniny 
jutovre — 3.292.613 m. (3.197.567).

Branża jedwabnicoo -  gala e 
l-yjna: tkaniny jedwabna 924.F50 
m. (703.714 m). pasmanteria — 
19.431.530 m. (lB.302.34f m.), dy­
wany i chodniki —  34.351 m. — 
(32.745 m.j, tiule 1 firanki 90.556 
m. (83.300 m) plusze 1 pokrewne 

264.536 m (198.467 m.).
Pcnadito brania jadiwial .niczo- 

galantaryina wyprodukowała nie- 
‘Tcwarziane przez nią dotychpzas 

specjalne tkaniny bawełniane w. 
ilości 638.089; m.

Przemysł dziewiarski wykonał 
3.745.290 sztuk w yroóów  wszel­
kiego rodzaju (w  grudniu 3.263.643 
setuki (przemysł konfekcyjny zaś 
1,479.690 szt. garderób; (1.210.790 
sut.). Przemysł włókien sztucz­
nych podniósł produikcję do w y­
sokości 769.090 kg. (751.305 kg), i 
22.339 jq tfesmin (20.722 m.)

W o r s z t a i y  p n . c y
d!n b. więźniów politycznych

Rada Opieki Społecznej przy 
Narządzie Glownync Polskiego, 
'żwiązku b. Więźniów Politycz­
nych niemieckich więzień i obo-

Wydobywmnsa 
Młfipicimb w tzaife m  z y

Morski Instytut Rybacki zoiga 
nizo wał specj alną ekipę do podni; 
szenia statków, zatopionych w cza 
sie działań wojennych na mórz/ 
szczególnie statków rybackich 
nmych mniejszych jednostek.

Ekipa ta, pod kierówniętwen- 
kapitana żeglugi wielkiej ,Żorge 
ta, wydobyła w Gdyni, Helu, Wla 
dysławpwie, Gdańsku i .innych

punktach Wybrzeża kilkadziesiąt 
kutrów i statków rybackich, któ- 
-e po wy remontów arna ’ we wla­
nym z&Kresie lub na stoczniach 
.•baekieh, biorą już udział w po- 

'iiiwach polskiej flotylli rybackiej. 
Obecnie ekipa pracuje w  Zalewie 
'Szczecińskim. Z nastaniem wios­
ny podejmie prace WŁdłuż w y­
brzeża Zachodniego Pomorza.

zów koncer.dracyjnych rozpoczy­
na organizowanie własnych pla­
cówek zatrudnienia. Placówki +e 
o charJtteKse warsztatów pracy, 
będa stanowić jedno ze źródeł 
utrzymania ośrodków upiek nń- 
azyoh i leczniczych, proi,radzt>- 
nych przez Związek. Projekto\,a 
ne jest m. in. stworzenie w ięk­
szych placówek tego rodzaju na 
terenach b. obozów  koncemtrącyj 
nych w Stutthofie i Oświęcimiu. 
Rada Opieki Społecznej prosi b. 
więźniów politycznych —  fachów 
ców, pragnących współpracować, 
w organizowaniu placówek o 
zgłoszenie się pod następującym 
adresem: Warszawa, ul. K redy­
towa 4 m. 9.

Mian *4' 
ĥsiąźeclekw

i ffdogodit̂ h?: rai
Tak było w okresie kwitnącego 

dobrobytu pod panowaniem „Jęwo 
Wiełicrestw a” , tak było w latach 
1918 — ' 1939. Środkiem obiegowym 
robotników i drobnych urzędników 
była natłuszczona i Brudna ksią­
żeczki, v  .której „usfużny”  sklepi­
karz wpisywał kwoty za poorany 
na kredyt towar. Odzież i rprzęti 
domowego użytku nabywana na 
„dogodne’* raty, po wystawieniu 
weksli, z udpowiednią do stanu ma . 
łątkowego wystawcy liczbą poręczy 
cieli.

W zawierusze Wojenne; zapomni i 
„o  o książeczkach. O wystawionych 
wekslach zapomnieli, chętnie ich wy 
stawcy, wystawiając miro- woii na 
„dudka” swych wierzycieli. Dziw­
nym się wydaje, że książeczki, ten 
główny śiodek obiegowy, poszła w 
niepamięć i- jednak każdy potrafił 
dostosować swój budżet do ob :C - 
nych jeszcze skromnych zarobków.

To dodatnie zjawisko w życiu go 
spodarczym demokratycznego u3tri 
ju ma swoja głębokie znaczenie, o 
którym nie wolno zapominać. Cóż 
w praktyce oznaczała książeczka? 
Ażeby oddać dokładny obraz jej ma 
gicznej siły, należy sięgnąć ilo nrza 
żyć osobistych, które były przeży­
ciami 85 */• robotników i urzędni­
ków.

Skromno zarobek i niepizewidzia 
na katastrofa. Długotrwała chorobo 
beż zapomogi, kradzież, a nie rzad­
ko śmierć, zrujnowały równowagę 
głodowego budżetu robotniczej ro­
dziny. jeynym ratunkiem była ssią 
żeczka. Nim sklepikarz udzielił kra 
uytu, zbadał szczegółowo sytuację 
materialna swego -klienta i z- góry 
ustalił ńa ile ' może ryzykować. 
Klient zdany był na, laskę swego 
„dobrodzieja". Otrzymał tylko to, 
co mu sprzedał sklepikarz Stał się 
jego niewolnikiem. Nabywał na.igor 
szy towar,' placac wysokie ceny.

1S • przeciągu ronu drobny sklepi­
karz stawał się grubym kupcem i 
właścicielem wielkiego magazynu. 
Od niepewnych pobierał .fanty” vr 
postaci pamiątek rodzinnych liie 
gardząc śliionymi „święconymi” o- 
brączkami

Zarubok miesięczny zostawał w 
rodzinie robotniczej tylko godzinę 
po powrocie żywiciela i fabryki w 
dniu wypłaty. Kto nie wp)acił-dłu­
gu tego samego dnia, odwiedzany 
był przez sklepikarza lub jego peł­
nomocników. którzy niepokoili się 
o „zdrowie” klienteli

Najmniejsza niepunktualność w ć'r' 
spłacie długu, powodowała zamknię 
cie kredytu, a w związku z tym 
przymusowa głodówkę aż do nastę­
pnej wypłaty. A potem — uoszuki 
wauie nowego „dobrodzieja” któ­
rego pozyskiwało .sie irgjrieatera, 
że „ten sitleoikarz z pizec;wka o- 
szukiwał na wadze” .

Nie lepszym był system ratalny 
kupna ubrań. Weksle, poręczyciele,' 
lichy towar i pmrójna cena. Zalicz 
ka stanowiła 50'% faktycznej war­
tości nabytego towaru Resztę spła­
cano w ratach, które musiały być 
wpłacane regularnie ponieważ li­
niowa kupna upoważniała do ode­
brania towaru bez zwrotu wpłaco­
nych pieniędzy, jeśli nastąpiło opó­
źnienie. w spłacie kolejnej raty.

Ten tragiczny koszmar minął bez 
'powrotnie. System na .książkę i na 
dogodne raty” należy po smutnej 
przeszłości. Został on zlikwidowany 
wraz z „radosną twórczoąeia” . oraz 
wyzyskiem klasy praciifącej.

Demokratyczny ustrój zapewnią 
robotnikom, pracownikom umysło­
wym i ich rodzinom spokojny i wol 
ny-od  wszelkich’ niespodzianek, o- 
raz ulegający stałej poprawie po­
ziom życiowy

STARSKI

JVji roalilifinnini ś m w b m t
Za pismem „Ogoniok*' podaje­

my wywiad ze znanym lotnikiem 
radzieckim mjr. Hałłajem.

W dzień Święta Lotniczego na 
Tszyńskim lotnisku pod Moskwą, 
licznie zebrani widzowie, doznali 
zachwytu na widok nowych ra­
dzieckich samolotów reaktyw­
nych, któie pojawiły się w prze 
stwurzauh. Z szybkością, przy­
prawiającą o zawrót głowy, sa 
moloty te przelatywały nad lot­
niskiem i w jednym mgnieniu 
Oka znikały w przestworzach, W 
loaamęci i.achowała .sie tylko nie­
zwyczajna forma maszyny, prze­
raźliwy odgłos lotu i strumień 
ognia, jaki samolot pozostawiał

Jednym z pierwszych lotników 
radzieckich, którzy badali ten 
typ samolotu i ząpounali się z je 
go właściwościami, był major 
Marek ilałłaj. Na pytani',-, co 
bn sądzi o samolotach reaktyw­
nych , jsśli chodzi o Ich rolę w 
przyszmści aw ia ®  radzieckiej, 
m ajor Hałłaj odpowiednia?:

[ „Oczywiście przyszłość należy 
. do szybkiej awia-Ji Każda a- 
j szyna, która może pokonać wię 
' cej przestrzeni, jak 800 ftni na 

godzinę, będzie niewątpliwie re­
aktywną Współczesna awiacja do 
s?ła już flu takich szybkości, ie 
wykorzystanie motorów reaktyw 
nych jest konieczne. To nie zna 
czy, że awiacja syirainr. traci iuż 
całe swe znaczenie, pozostanie 
ona nadal w sferze osiągalnych' 
przez nią szybkości”.

' Ki=dy już rozmową zeszła na 
temat samolotów rakietowych 
lotnik ożywił się jeszcze bardziej 
i tak mówił dalej:

— Dla ludzi . nieobznajoinio 
nych z zagadnieniem może wy­
dać się dziwnym, że aparat reaŁ 
tywny jest prostszy od zwykłe­
go, Nowy samolot ma cajy sze­
reg właściwości, przy czym jed­
ne z nich utrudniają a drugie, 
odwrotnie, ułatwi-ją pracę. Lot­
nik musi jednak na wszystko 
reagować w mgnieniu okc. dlate 
go, ż, samolot jedzie z nadawy

najdą szybKOŚc.ią. W tym leży 
cała trudność. Niekoniecznie jed 
r.ak trzeba jechać z nadzwyczaj, 
ną szybltncią Można lecieć z 
szybkością taką, jak zwyczajnie, 
spiralny pościgowiec. Silnik reak­
tywny jest pro:,iszy od poprzed­
nich. Lomik może mniej poświę­
cać uwagi grupie silnikowej. 
Co więcej ten samolot sprawia 

i mniej huku niż spiralny. Przede 
wszystkim ńie ma szumu noto 
rów, której oddziałowuje .nawet 
'a najbardziej doświadczonych 
lotników. Gdy się zapoznałem z 

i tajemni) ami i mechaniką ma­
szyny na ziemi, zacząłem się 
przygotowywać Jo pierwszej o lo 
tu. Trwał on zaledwie 10 minut 
t to przy małpi szybkości. Z  te 
go lotu zachowałem wiele wra 
żeń. Klarować samolotem było 
.lepiej, wzlot z miejsca dokonał 
się szybko. Szczególnie podobała 
mi się wygodna pozycja lotnika 
w kabinie. Wszystko dookoła jest 
widoczne jak ua dłoni. Dokład­
nie roziużuue pedały i lunę przy 
bory, Każda drobnostka Jest do 
kłaónje -przemyślana j wzorowo 
wykonana 

— -rr.kini prosom podaawaua 
była maszyia? ■

— Każdy mt .niai swój okre 
śliny cel. Stopniowo zwiększa­
łem szybkość, aż doprowadziłem 
do szybkości nsahsymc-lnej. Na­
wracałem i piób„wałem w po. i i  
trzu dokonywać bardziej skompli 
kowanych ruchów. Maszyna by­
ła w mych '•ękacł posłuszna.

—  Proszą powiedcieć, roś o ło 
cie z maksymalną srybkuicdą.

—  Tp był, zdeja się, siódmy 
.ot. Wzbiłem się n? bezpieczną 
wysokość. Starałen »"ą lecieć w 
lakirr. kierunk'i, aby tablicą przy 
rządów nie pozostawała w cie­
niu i żeby można było śledzić 
za jej wskaźnikami. P ny zwięk­
szaniu szybkości nie odczuwałem 
tego. Kiedy popatrzyłem ną ta­
blicę przyrządów, nie mogłem 
uwierzyć temu, co zobaczyłem. 
Gdy lotnik jest na wielkiej wy­
sokości, zawsze może znaleźć na 
ziemi pewne punkty orientacyj­
ne. L mnie jednak teraz zarów­
no wsie jak lasy i pola, zmienia 
ły się tak szybko jak na ekranie 
W tym czasie oceiiłeci wzyaoia 
łe cechy, dodatnie, maszyny, poz 
nałem rozpiętość jej szybkości.

— Cz ;  utrzymywaliście łącz­
ność radiową z ziemią”

— Jeden ,z moich lotów poświę 
ciłem kwestii, zbadania łącznoś­

ci . radion ej. Wiadomo, że słyią 
szaiuość zależy on odległości mię 
dzy samolotem, a jego radiosta­
cją, znajdującą się na ziemi. Gdy 
samolot jest zbyt daleko, wtedy 
trzeba się posługiwać wzmacnia 
M n ;  podczas tych doświadczeń 
jeszcze raz przekonałem się o 
nadzwyczajnej szybkości lotu.

—  Jak oceniacie radziecki sa­
molot reaktywny?

—  To, niew ityUwie, wyjątko­
wy jamoiot, mający yv elkte da 
ne dla dalszego, roz aroju.
• I Me rek Hałłaj użył takiego, 

'ciekaw ego porównania:
Artysta maleje obraz. Jest on 

już zupełnie gotowy, w ostatniej 
jednak chwili zauzyiża on Jest- 
cze pewne braki. Wówczas ma- 
ław, pociągnięciem pędzla popra­
wia niedociągnięcia, Takim arty­
stą w awiacji jest konstruktor 
samolotu. C.i tworzy samolot. 
Ale ostatnie pociągnięcie „pędz­
lem" dokonuje lotnik - praktyk 
w czasie lotów kiedy to, .lak mó­
wimy —  „kierujr samolotem". 
Tu znajduje się w, Jaś »nie tego 
dlaczego winien ou być uświado 
miony technicznie, rozum'eć ma 
szynę ^• ',czu> ją.

a.
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P ile  J E R Z Y  Z1ĘJEK
Prezes Związku Weteranów Powstań Słaskicli

Spirawa amnestii jest niewątpLi 
■wie tą sprsswą, która w yrota ła  
w  ^połoczęństeńe bardae sne-roki 
oddźiwiąk. O ile iim e zagadnienia, 
dryTSikutoiwa.n.e w  Sejm ie, ze wzglę 
diu na swą specjaLnośc intereso­
wać będą tylko pewne kręgi srod- 
łeczenstwa, o tyle ya,gad>ntenie 
amnestii ja » o  zagadtajpie w  ca. 
łyrr tego słowa znaczeniu pow ­
szechne w yw oł a §jt spok c.zeń ■ 
sŁwie najązarsey oddźwięk.

Jest rzecr.n m am i m ą ,  ż* z pro 
pozycją  airantetii Jak najbardziej 
szca:) kiej, węktąpil obóz lewicy 
polskiej, s którego szeregów bra­
tobójcza. dłoń wyrwała najw ięcej 
ofiar. Jest rzeczą zmam5praną, że  
właśnie, ten oto te, który przecież 
zmuszony jest pamiętać o  swu- 
'idh poimo^ćtowanycł. . towairey- 
szEcrfr zaproponować lichw- .lenie 
aktu powszedtecyp p jzobacżeoja, 
umnżliiwiiijŚcego' w szystkim  po­
wrót, do no-rmaliiiago żydia, do pra 
cy, do rodziny. Tego rodzaju  w y  
stanienie Świadczy jiic tylko o  je  
■a* itojrwfefićl politycznej lecz tak 
że o szczerej chęci całkow itego 
pojeetnarka w  :iarc>tlzie.i zaprewn 
ćbenia prawfeeegRdi jsteoScl.
• Se stanów  slip;.IśiąsTuogo my, rę 
oiwretittijgcy starsze pokolenie 
Śląska zrzeszone w  Związku W e- 
łeranów  ?»vratań Śląskich, jak 
rów nież i pokolenie młodsze, wy 
ros ie ' k; tradycji i Sucho walki 
tamtego, prpjckt amnestii powi- 

’ tac m oje  ny  jedynie z całkowitią 
radością. D opiero tu um as, gdkie 
każda d!loń robotniczą i każdy 
m ózg inżynierski c ani się 
najbairdlriej gdzie Praca jest 
łańcuchem którego ściśle z  sobą 
ogniwa : tw orzyć właśni wszyscy- 
mieszkańcy te j ziemi, dópteao u 
na® m  S' jsku ceni się w e w łaści 
w v  śp-o.sób .Jedność, potednande 
ftgode i  prawdziwą demoikratycz-- 
na rów.rffic'. tak w obec prawa jak 
i 'w obec p r a c y O  • ; ' . . •' ••

Amnastia to ostatnie decydują­
ce j p n f r a p  na frrnoie ■ w alki 
ł^CBTjętraiiiej, ru froncie jednoSji. 
"^ń.żćw* fi^jityczńyfflS nie zała- 
SW|I3%<? łteśtetem ‘Jfcjf skrytobój­
czym si.rząłem. Amnestia tną to 
uśwbKtenić wszystkim ' Polakom . 
Rzacl 'Mteo-śce o  stworzenie piraiw. 
dsHw.ie. d cmok-ratyicanej . atmoefe-. 
ry dla wszystkich pr rwdziwie 
dsmokra rytm yeh i ni-ereafecyj- 
rtych ideologii iv 'sw ym  akcie iwzo 
bateteiiifi otwtóżśc zupełnie- n w ą  
epokę w  histerii życia politycz­
nego współczesnej Polski O by te 
arozunneli d  WszysŁy, którzy na. 
rodataw ie amnestii w yjdą z lasu 
i- ncdalejua. Równocześnie przez 
tegri rodzaju vąjeTkoduszmi"lto»l- 
dac;j rincfeieniiiia Rząd spodziewa ■ 
bilę.. ‘ że sfcwotzy pk-tfobmę sw o­
bodnych dyskusj i ze stromy tydh 
uęzpiwych elementów, które .po­
mimo prawnydS ram, utnożićteą 
jących- irn już kilkakrotnie w y j­

ście z konarKajirji, dotąd w mej 
esy to prawem ber-władu czy  też 
na' skutek wrogi1- ]  żagrandicanej 
propagandy, przebywali.

I tu się otwiera problem  naj- 
wążiniejszy — międzynarodowy 
aspekt amnestii. Wszak anuibstói 
•'bejmuje również tych wszystkich 
Polaków na emigracji, któiw w 
sidłach .Miderso wskiej propagan­
dy z trudnością szukali drogi po-, 
wotu do ojczyzny, Amnestia o- 

bejm uje newet wielkie czesze 
tyibh, kt"ó®zy. n ie 'tra cą c  w mię- 
dzyczasaie e a  skutek sw ej wybilt 
nie szlrodtiwęj driałatoośoi oby- 
wątelatwa polskiego, doidrzegli 
już pod koniec, że zbłądzili. Am­
nestia nie będzie od  nateh .w ym a­
gała żadnego publicznego k a ja ­
nia się. Uważam;.- bawiam, że po 
w rotem  -swym do kraju  zadofcu-

Ze  szshm m ®  ekranu

zyjmufe ustawę amnesfyiiio
l i ,  — .—„ ^ , ^ — .1—1  ,  J, 4, ,  . . l . l . i ,  .  .1 —. .  . . . . . . . .  .  . . . . . .  t .  h a J .  / — i ,  . 1... —. 4... C .  .  r. . . . . . . . .  “ . . .  i. . . .  . . 4. . . __ . . . I  J—1. 41..memtują rua.jwłaści/wiej sw ój sto­

sunek do- rzec ywistotiai polskiej, 
A  w  kraju przecież czeka ich pra 
ca, praca nad odbudową zniszczo­
n ej ojczyzny, praca dad odbudo­
wą du. ih wzego miennia, m g r a -  
btoinego i wyniszczonego przez i>- 
kupatniŁ, prana nad odb .d >wn 

. życi» polskiego na odzyskanych 
jjiastowskicb zaenai>*icb I po  to tu. 
w  gruncie rzeczy wrócą.

Zdajemy sobie sprawę z  tego i 
odsłoniły 'nem to garżką prawdę 
Itene- pirccesy ostatni ah t.sgodtołi 
ja k  bardzo w  nasze życie w e­
wnętrzne stairają się -zia pomocą 
niewybrednych i odrażaj ąęycih 
często metod rodailmoj reaiKCjii 
ingei'0'waó pew ne obce, zagranica 
ne agentury, wrogie Polsce ludo­
w ej. A m i estir jak dobry ani,a? 

pokoju stanąć n u  na straży dusz

polskich, rlepi awowanycb pod- 
aze jif—nd zagranicznej reakcji
Przecież należy te łuiicncliY i w ę­
zły zerwać. AnmesCte (V w 
l:iim uczdw ym  PofedcoŁ ,s[ 
ność do odżegnatńa stę raz na 
zarwipz; od ■ tych zasuranitcznych 
agentui. 7 '.tórydh ami ledho do­
tąd słow o dotar* de padło pod 
adresem nasgego dwi.itetivego w y 
siłku ' znoju. Przychodo!., za to 
ątamtąc! tbeigj. dywersja, a na­
w et rozkazy zabójstw

Oto rzeczy, których Śląsk s,po- 
dżiewc. się po  ogłoszeni . pow ­
szechnej amnestii. Oto 1 ajestr je j 
dirbirych' sta on. Ale zdajemy so­
bie siprawę rów nież j z tego, ż3 
.net stnaży ną-szęj młodej demukira 
cji tak częste i  1 >eiapirzykładiiiie 
zwalczanej pirzez reakcję stać mu. 
si nie tylko dobre i o w o  psrzata-

czemia <i.U v siiła. Są przecież jed- 
ocntki do tego stoente «w  ałr 
i aspołeczne, że wprowadzani*- ich 
w nor nalne, legał m; 300-
łeczno-uią^odowe za n-jujją san- 
nestii byłoby nierozsądne i dla 
WiSŁysdolch "i-jaciwych w^ęcz szko 
dLiwe. Pomimo to taibie jv,dtnosrtfki 
to normalnego życia jrzenitoną. 

Iłaród iaiteir nie może się wy­
zbyć czujności. Czujność jest do­
brą żotaiieirską' cnotą zorganizowa 
nej siły, jaką w.dzam-y w naszej 
demokracji.

^l',-sk witając /stawę o amne­
stii pragnie wiidaiieć w tym żo- 
!VÓd dalszej zwycięskiej konsoli­
dacji społeczeństwa or-z pr»w- 
‘ zin y akt dobrej woli ze strony 
Rządu w stosunku do tych, któ­
rzy nie .rrzeszyli — łagodnie się 
wyrażając — dobrymi obyczaja­

mi w stemmlcłi do jego , 
ków, btwitwuioiych, 7rffa e 
ków  i obvwatcti. Wierzymy 
n ie \vszy«cy tsutaj, rntooti®’' . 
chłopi i inteligenci, pbwsfe11®?̂ . 
młode: eż, peperoiwcy, . popestf^ ■’ 
czy  członkowie innych parfy.1
 .i— — _____ 1.motara-tycznych, że po ty ch ’> 
r.yoh i pełnych samozaparc.a _
bach całkow itej' konsolidacji. 3
kie nieugięcie przeprowaidza h®, 
obóz rządzący, uzyskamy W * 
sce cenny stop społeczny, 
obywatelsid, imponujący kał®®” 
ścią i szczerym zr.ozumiehty* 
srw ych obowiązków obywał0  ̂
®kicłi, imponujący, zgodą j 
teirską miłością, tak na zawitą^ 
kraju jak i wewnątrz — stop t 
lityczny, w którym de mokra 
i  praca stanowić będą o chwa'1 

i wielkotei narodu.
zgCTKSsmrsseBB

Dwa filmy fraocislłle a • «

„LUDZIE M ANEKINY”  to nu. 
losna Kis*oria króla krawcću; Fi­
lipa Clarence, który zakochał się 
w  narzeczonej przyjaciela Danie­
la, p iękn ej Michalinie.

•fabuła banalna. Filip uwiódł 
Michalinę, Michalinu. kocha Filipa 
i zryw a z Danielem, najpierw 
tylko psychicznie, a potem  już 
zupełnie. Filip, który bawi się 
tylko kobietam i (jedna popełniła  
przez niego samobójstwo), tym  
razem zrozumiał, że  Michalina 
jest jego miłością, w obec tego  
rzuca sw ój magazyn, swoją kar te 
rę, sw ój u koch an y  zawód, aby w y  
jechać ze  sw oja ukochaną na za­
wsze, A le iym razem ona się nie 
zgadza i ostatecznie Filip oszalał 
z  m iłości i rzucił się przez okno  
na bruk, trzym ając w objęciach  
manekina, przypom inającego ,vaj- 
ukochanszą M ichalinę —  oto w 
grubych zarysach treść now ego  
francuskiego filmu.

Napozór bzdura, banał, szmira. 
Atm osfera polskwh film ów przed  
w ojennych. Historia z tnagła.

A. jednak film  utrzym uje widza 
w  nieustannym napięciu, wz>u- 
sza l bau,'i, w yw iera mocne wra­
żenie. Dlaczego? Tajemnica leży  
przede wsłu&ktfii §x śim etnej grze 
aktorów (wszystkich). Dialogi 
zwięzłe, proste, Klasyczny,, przy­
kład: d

— Przyszła, jakaś pani Micha• 
lina.

—  Nie znam
— W ięc co je j  powiedzieć?

,  A ładna cży brzydka? j
— Brzydka. ,
r -  No. ta poproś ją.
—  ?
— Nie, nie, cóż ja bym  roh ił  

z brzydką.

■Poza tym  t etnpo filmu jest osza­
łamiające. Jedyne dłuiyzny, to  
prcca w magazynie. Trochę za 
dużo tych  różnych sukien, m ode­
lek, kraw cow ych. A le i cme uroz­
maicająi swą pracę dowcipnymi 
rozmówkami.

—  I kiedyż ja ugotuję ten  
o,bmd? Przecież mąż nie ugotuje.

—  Dlatego krawcowa powinna 
być  10ci.cnoą, albo w yjść  za kucha­
rza.

Poza tym, chociaż treść filmu  
jest szmirowata, wykonanie ka­
żdej najbardziej nawet mehidra­
m atycznej sceny; jest kapitedne, 
oryginalne, nieprzesza rżowatne. 
(W ykonanie ==' zagranie -|- reży­
ser ii  -f- podkład muzyczny).

Na fuhn patrzyliśm y z ogrom­
nym  zainteresowaniem, jako na 
dobrą robotę kinową. Nasi fil­
m ow cy  z każdego m etra tego fil­
mu m ogliby nauczyć się czegoś.

„U  SCHYŁKU DNIA" to zno­
wu dramat zakończony śmiercią i 
obłędem . Tym  razem śmierć i 
obłęd wzięli na siebie dwaj akto­
rzy a nie jeden-, jak w „Ludzio.ch- 
manekinach’?. A kcja rozgrywa się 
w  przytułkit dla. siairycn aktorów, 
i tak jak w  poprzednio omawia­
nym  filmie, bohater tc żadnych  
okolicznościach  nie ^upomina, że  
jest krawcem, tak i tu, nikt ze  
starców nie przestaje być aktorem.

Rolę w ielkieg„ don Juana, sta­
rego uwodziciela l lwa, który sto­
jąc już nad grobem  uwodzi jesz­
cze dla treningu, z m łyn y, m łócą  
dziewczynę, kelnerkę z obskurnej 
knajpy  —  gra Low s Jowoet,

Niezapomniany prokurator .2 
film-u „Zbrodnia i kara” , i gang­

ster z  „ Jej pierw szy bal”  tym  ra­
zem  zag rał sta1 :a. Jouvtt wzr.ósł 
się na szczyty w końcow ym  m o­
m encie filmu, kiedy namawia 
ćziew< zynę do samobójstwla z  
miłości i wpada w  obłęd recytu ­
jąc w iersze z  dar Juana.

Dwu aktorów, z których pierw ­
szy ma talent a nie ma pow odze­
nia, drugi zaś ■ m e  posiadając ta­
lentu „robi kasę", to klasyczne, 
nieśr.dertelne postacie 'ywcem  
w tm rane z  każdego w ielkiego te ­
atru. W iktor France - ąktor-pe- 
choiuiec, błysnął kilkakrotnie 
swym  drapieżnym talentem, był 
wielkim  starcem, zdolnym wciąż 
jeszcze do miłości, namięniości; 
ten  ogień w ew nętrzny pozwala  
mii grać jeszcze w  pustej ątbdWe 
rotę Romeo.

M ichel Sim on ,,—  to roli aktora 
bez talentu itworzył krea cję  
—-strząsającą, Znaliśmy już jrgo  
klasę , wdzieliśmy go w „ Ludziach 
za mytą’ w  „Pod gołym  niebem .’  
a jednak w "Stait.iwn film ie za­
skoczył na„. Jaki wachlarz możli- 
u-ości! Od rew olucjonisty, który  
buntuje cały przytułek starców, 
ao złamań egu, nędzarza na sienie, 
od przyjaciela harcerzy, do nie- 
,hówiistni.ką posyłającego d o . gazet 
fałszyw e klepsydry  —  co za ko ­
lekcja typów . W szystkie odtw arza1 
Michel Simon. z ogromną ekspre­
sją, bez żadnych g iere1: pom ocni­
czych, bez nadużywania sw ej ka­
pitalnej mi,, liki.

Dla tych  trzech w ielkich akto­
rów warto obejrzeć- wstrząsający  
kicz francuski a nieistniejącym  
ntgdkic na świeci,e przytułku dla 
w ielkich artystów , kórzy otrzy­
mują z  łaski kawałek chle.ba z 
cielęcina, j  trochę zupki.

Film zrobiony z w ielkim  umie • 
rem. 60 ludzi stoi naa grobem  — 
umiera jeden tylko, teancttzi nie

lubią szafować śmiercią. Zupełnie 
inni są A r„erykam t.

| I  jeden 
amerykański 

„Mściwy ja&trzab“
Bzdura nieprawd» podobna. Wo;- 

na na sposób am-e rykańsła. Zdra­
dzieckie jiu-jbtsu Japonii. Rewanż 
Am eryki. Podw ójny Nelson. Zw y  
ć.ęstw o. Hcuppyend. Oto punkt 
nńdrenia aa leryk a ' skiego reżyse­
ra nu w ojn ę od zdradzieckiego na 
padu Japończyków aż do zupeł­
nego (?) zniszczenia firny jai-oń- 
skiej.

Na film  ten  wydane:, astrono­
miczna sum ę pieniędzy, zaangażo 
Wu.no dób: ych aióorów  w m onto­
wano ’ńlka autentycznych fra­
gm entów bitw y m arskiej (te naj­
słabsze, niefc Myieniszne, w ybla­
kłe), a to k o ń c  wyszła lipa.

Wszystkr, potraktow ano po spO 
towcnrAc 'O j icerotcie ro.zmawidś^ 
ty lko wynikam  i. 10:1, 5:0, ziaV 
aiętwo Japończyków na FiMpf' 
nach to mecz, zatopienie japoń' 
sk*.ej marynarki, to — rewaJ1*' 
Bom by  — to piłki, żołnierze, 1° 
gracze, albo publiczność. Wszysc?/ 
aktorzy bez w yjątku  uśmiechają 
się. Facet stracił syna—uśmiech0 
się. Drugi śmiertelnie raniony 
uśmiecha się. Otrzymał naganę- 
■usłużył r a pach walę, zestrzeli* 

samo'ot, zbombardował okręt, zd-o 
był psa, stracił psa —  uśmiecha 
się. N iektóre uśm iechy są sympa­
tyczne, ale w iększość jest zupek  
nie bez pokrycia.

Kilka bardzo dobrych momeń' 
lów  ginie W powodzi uśmieszków  
i tym, podobnych grymasów, PosS 
tym patos, patos, patos, — czysto  
zresztą film ow y, także niczym ni* 
uzasadniony.

JÓZEF PRUTKOW SKI

Transport żotnioi7v-r spctricnbiw
zatrzym ać ssą w  Matmo

vW Malino o d ­
była się konferencja szefa policji 
z  p oW im  attache w ojskow ym  
płk. Nadzinem w sprawie trans­
portu 1300 żołnłeirzy polskich, po-

Gfnittazjiun (Ha awtochtenuw
Opote. W Opolu zostało zr rganizo 

wane specjalne gimnazjum dla mło 
dzieży polskiej z Opolszczyzny, któ 
r 1, ukończyła poszczególne klasy 
szkół niemieckich. W ginnazjum 
specjalny nacisk kładzie się' na na­
ukę języka polskiego oraz historii oj 
czyste.4 Szkoła nie stawia żadnvch 
ograniczeń co do wieku. Przewidu­
je  się specjalne komplety dla pracu 
jących.

wtrącających ze Sawecji do Po*£bl 
.= totkiem .,Med.lna jyic.toiry“ .

Jak wiadomo, „M« ulina V ictc 
ry“ zawinął- do portu w  Madmo i 
ponieważ nie jest iprzysłosoiwr /  
do naw igacji pirzy zamarzniętym 
morzu, musiał wstrzymać dalszą 
podr ńż. Żołnierze polscy najpra^ 
dopodoibniej udadzą się w  dalszą 
drogę .pwtiami na szw odzkidi pro 
mach, utrzym ujących komuniku 
cję  n a . linii TreUeborg—Gdynia.

W Hslsamborgu zatrzymano rów 
niibż transport 700 koni UNRB A 
ptrze/ne izony dla Polski, albo- 
w iem  konie ze względu na prze­
dłużającą się podroż by ły  w  tak 
złój kondycji, że .weterynarz p or ­
tow y sprzeciwił się dalszemu ich 
transportowi

v ■» . „.. o:*j u.

Miał jebze^o jedną wadtj — lubił.pośm iać się z p arty­
zantów innych jednostek, któroy słabo się bili Panji*? <8łh 
— kiedy Kov, pak przeszedł do Briaflskich lasów, Lenkiia 
prJsjeżdżał kiedyś przez więś Smileże, którą zajmował du­
ży oddział partyzancki, złożony z wojskowych . Z  przeciw­
nej strony szedł człowiek w wojskowym mundurze z rta- 

’ szyy. kann, na których własnoręcznie były wyszyte kapi­
tańskie dystynkcje . Lenkin, jadąc na/czele konnego od­
działu, zatrzymał konia.

—i Towarzyszu kapitanie, dlaczego nie salutujecie? — 
surowo zapyta5, Sasza.

Kapitan zatrzymał się i spojrzał na nieznajomego woj­
skowego, me orientując sie, czy fircykowąty jeździec żar­
tuje czy mówi .serio.

W tym .czasie nie zwracano w lasach szczególniejszej 
uwagi na musztrę i dyscyplinę., Lenkin nerwowo uderzy] 
szpicrutą po cholewie.

—  Dlaczego rne =alutujecie?
Kapitan zdetonowany spojrzał na nieznajr.rąego naczel­

nika. Wojskowy mundur, imponujące wąsy, wspaniały •• 
kon .i, co najważniejsze,' dwa. zdobyczne rewolwery u pasa 
i.nowe niejnieckie siodło — tak rzadkie trofea w mało wpr 
juj^cych ,,leśnych“ nieruchliwy ch oddziałach —- wydały • 
mu się dowodem wysokiej rangi nieznajomego- /

—  Przepraszam, towarzyszu naczelniku... —  wybąkal: 
zmieszany kapitan.

— To mało. wróćcie" Prędze], prędzej A  teraz naprzód 
a-a-rsz — kapral Lenkin rzucił komendę .skonfundowane­
mu -kapitanowi.

Ten przemaszerował przed Saszą paradnym krokiem. 
(Rzuciwszy jeszcze kilkr. uwag o tym, że trzeba pierś mieć 
wypiętą i brzuch wciągnięty, 1 o tym, na jakiej -wysokości 
powinien znajdować się łokieć, Lenkin pozostawił osłupia­
łego już całkiem kąpitaua i galopem odjechał; towarzyszą­
cy mu jeźdźcy o m ały figiel go nie zdradzili zaczęli par­
skać ze śmiechu, widząc, jak  kapitan „zjadał" o czym- sze­
regowego zwiadowcą-kowpakowca.

Oni to roztrąbili o tym  wypadku w  oddziale.
Nazajutrz wszyscy partyzanci z przyjemnością rozpra- 

'viali o w ybryku Lenkina. Doszły o tym słuchy i do do­
wództwa Komisarz wezwał Lenkina do siebie i robił mu 
surowe wyrzuty. Lenkin słuchał, słuchał, po czym huknął-

— Towarzyszu komisarzu ,a może by tak nasz szerego­
w y u nich za generała był. A  ja  jednak jakby nie było je ­
stem dowódcą oddziału .

— A  cóż to znów za zadzieranie nosa? wybuchnął komi­
sarz.

Długo jeszcze ła ja ł biednego kawalerzystę — zabijakę 
A  gdy ten odszedł, Kowpak, który siedział dotychczas m il­
cząc, odwrócił się na wozie i rzekł;

— Trzymać chłopców trzeba, żeby się nie rozpuścili. 
A jednak z tego chłopca bedą ludzie. Dumę chłopak ma, 
ą bez dumy co za żołnierz! Hej Semen Wasylewicz, ty  jego 
za to więcej nie besztaj . Z tych kapitanów, co to po lasach 
się pochowali, niewiele będzie pożytku, a z tego wąsatego 
będzie wojak,, ażebym zdechł — będzie...

—t No, wiesz, tak możemy daleko zajść — zaoponował 
komiśarz.

— Daleko czy blisko, a człowiek za honor swojego od­
działu sie bije A  jeżeli robi tc- po chuligańsko -— wasza 
rzecz nauczyć, Werszyhora, a no, poślij na jaką najtru­

d n ie js z ą , a k c ję  Lenkina i niech sobie ochotników dobiera.,,
Komisarz odszedł na bok
Po pół godzinie Kowpak podszedł do namiotu komisa­

rza i  pojednawczo powiedział:
—  Semen Wasylewicz, a ja  w tamtą wojnę też porząd­

nym chuliganem byłem . Takie sztuczki wyprawiałem , żo 
hej... Na wojnie najgorzej, jak  człowiek ni ryba, ni mięso.., 
A  z chuligana człowieka zrobić można...- A  to jednak bu­
chalter... Można powiedzieć, chuligan ze średnim w y ­
kształceniem. Mam rację...

— No, dobra już, zgoda -— zasmiai się Rudmew.
Ja k  w  trzeciej kompanii, tak i w  zwiadzie oyły postacie 

barwne, oryginalne, i kapryśne. Praca zwiadowcza wyżło­
biła w  nich specjalne rysy. Zwiadowca zawsze pracuje 
oko w  oko ze śmiercią . Nić więc dziwnego, że wielu z nich 
miało skłonność do alkoholu. Istniał, co prawda, niepisa­
ny przepis, że nie wolno pić w zwiadzie, podczas wykony­
wania zadania. Przepis ten był przestrzegany bez zarzutu,
£ w  nielicznych wypadkach przekroczenia go zwiadowcy 
załatv.iali sie z winowajcą po swojemu, prawie bez żadnej 
ingerencji dowództwa. Ali; dzielni i sprytni zwiadowcy 
zawsze wracali ze zwiadu z.zapasem ,.paliwa" . Po złożeniu 
sprawozdania, zalewali się u siebie w pestkę. Aczkolwiek 
iie pochwalaliśmy tego. wcaleśiny im nie przeszkadzali 

No, bo jak  jeszcze mogliśmy sie odwdzięczyć naszym ofiar 
nym i nieustraszonym ludziom za ich nieocenioną prace?!

X I I
Gdy organizowałem akcje wywiadowcze : dywersyjne, 

lotnisko pracowało pełną para Każdej nocy przylatyw a­
ły  lwie — trzy maszyny. Zdążyliśm y odpłać prawie wsz /- 
stkich rannych. Odlecieli Gorkunow. Misza. Federenkn 
lekarka Dina M ajewska i wielu innych żołnierzy i dowód­
ców. Lżej byłe z amunicją, materiałami wybuchowymi, 
i wszelkimi innymi rzeczami, niezbędnymi w partyzantce. I 
Nasz partyzancki sztab w  Moskwie zacznł urozmaicać prze­
syłki. W ładunkach pokazały sto k siążk i i s/a zet v. n potem 
zaczęli pojawiać sie i judzie. Każdy z nich ó "''-owadzał 
Kowpaka do wściekłości. <C. d. n.)
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Jniia tj m&rća 194,5 r. piae- 
,vil*ć po ras pierwszy Rozgłoś 

^ ..^atow ićka . Od tego też czasu
siej je j stały, rozwój, roż- 

. •strzwiia siej sieć radiofonicz- 
" S e jm u ją c . swym  zasięgiem 
Wg ' miasta i wsie, w oj ew ódz-

ocenić ogrom  pracy j o - 
zf”®i osiągnięć pracowników Roz- 
.  Sn‘. należy przede wszystkim 
. Siać 'terem ich działalności. Co- 

 ̂ ofeup®®* pozostawił w 
““''iciżnie jedynie gruzy i *gli- 
'S*®- Tak też wyglądała przed- 
ytoenna radiostacja w  Brzezince, 

zbita pociskami nieprzyjaciela. 
3®rria rozgłośnia ■ katowicka, zde- 
' , '*owana i kompletnie zniszeso- 
*' ais dawała zbytnich nadziei 

rychle jej uruchomienie. M i- 
JJ® to już w dwa miesiące po w y- 
B'vOiennj Katowic nadano pier- 
j”*®ł audycją w Języku polskim, 
“ przystając z  radiostacji linii lot- 
ełczych „L ot” na M rówczej G ór- 

koło Katowic.
Ozięki w ytrw ałej pracy nerso- 

***hi techniczego skompletowano 
Rządzenia radiostacji w  Gliwi- 
^ch . która stała się sfeeją pód- 
f*5»iiwą, jako Katowice I. Od 
Ma 10 marca 1945 r. zaczęto 
Wdawać audycie przez stację 
Bliwicka ma fali 243,7 m. Stacja 

o mocy 7 K W  zoetała wkrótce 
Wzmocniona do 11 KW  dzięki 
H pporn otrzymanym z zagranicy.

W  dniu 22 lutego 1916 r. prfce- 
kazano do użytku radiostacją na 
®łrówcsej Górze jako K atow i- 
**■ 'II. Wewnętrzne urządzenia, 
rc-zgłosni katowickiej t. zn am- 
Wjfikatorma, zostały wywiezione 
Prze™ Niem ców skutkiem, czego 
Przy pierwszych audycjach ko- 
fzyst ano z urzaazeń prowizor} cz- 

h y c h ,  Z początkiem r .  1946 roz­
poczęto budową w łaściwej ampli- 
ftkatoini, która mumio wielu tru­
dności postępuje stale naprzód, 
Wpływając dodatnio na odbiói 
nadawanych audycji.

Zaaięg techniczny KattrSóćkięj 
Okręgowej Dyrekcji W. P. prócz 
Woj. alaskn •• 4tąj>j-0Wjśkiegt!. Jk,7-., 
touje równi -ż tereny woj. dolno- 
śląskieśó, łódzkiego i Weleekie- 

, g o .  W ypełniając plan rediefoni- 
-Kicji kraju, uruchominnh 24 ra- 
diftwązly, mianowicie: w Bielsku 
Będzinie, Bytomiu, Dąbrowie 
Cieszynie Pszczynie Rybniku, 
Skoczowie. Żyw cu Częstochowie, 
Janowie Lublińcu. Koźlu, Opolu, 
Górniczej, Modrzęjowie. M yszkó- 
M e. Olkuszu, Pilicy, Sosnowcu,

Tarnowskich Górach, Zawierciu, 
Radomsku, -Gidlach -i Przedborzu. 
Przy radiowęzłach umieszczono 
w  miastach oonad 4.677 głośni-

ty m , 62 urządzeń sieciowych i 20 
bateryjnych, zawieszając na nich 
122 gołśniki w miastach i 7*4 we 
wsiach. • W rezultacie zradfofonlzo

ków, we wsiach 1.653 jarzy czym 
zradiofonizuwąno i wykonano 
zbiorow e urządz, nia radiowe w

W nątr»j radiostacji w Gliwicach.
wa no dalszych 78 wsi przeprowa­
dzając 74 km linii dwuprzewo­
dowe j. ■

Program .rozgłośna obfituje w 
stałe audycje robotnicze, świetli­
cowe dla zakładów przemysło­
wych i kopalń, audycje dla Pola­
ków  z Zaolzia. Korzystając z w a­
runków lokalnych nadaje się 
specjalne - referaty terenowe, do 
których angażuje się przedstawi- 
cieli a a .  robotniczych Śląska. 
A udycje te wprowadzaj?, na ante 
nę regionalizm Ziem Odzyskanych 
inform ując równocześnie cały 
kraj o  osiągnięciach w  oddziale 
odbudowy Ziem Zachodnich.

Obecna ilość abonentów w o- 
kręgu śląsko -  dąbrowskim prze­
kroczyła już „iczbę 70 tys. Jest- to | 
największa ilość abonentów spo­
śród Wszystkicn okręgów  radio­
wych.

Obecnie dyrektorem jest ob. 
Burczźfc Józef, zastępca jego tow. 
Poporisz Romuald, w ybitny dzia­
łacz na terenie rozgłośni,’ dzięki 
któremu przeprowadzono wiele 
korzystny ch zmian, usprawniając 
tym samym działalność rozgłośni.

.Zaznaczyć należy,, że rozgłoś­
nia katowicka jest spośród Dy-

Z oosiedzemia
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Po w. Komitetu Opieki Społecznej
w  Katowicach

W gmachu Starostwa Powiato­
wego w  Katowicach odbyło się 
w  ub. tygodniu posiedzenie Po­
wiatowego KomAtetu Opieki Spu- 
ł ocznej- celem, omówienia bieżą­
cych spraw i planów ria przy­
szłość- Zebraniu przewodniczył 
ob. Potoczek Jan.

Po zagajaniu kierownik biura, 
PKOS ob. Pośpiech Alfons odczy­
tał sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności po czym  przystą 
pionu do omówienia- sprawy w y­
syłania dzieci na kolonie letnie. Na 
tęm at:Ten. yvyłoriite;śię żywa dy-. 
skusj-a, w której m. to. głos za- 

fes. prałat.
Muśiiński i ' o b ,  P j I o c z  e k .  Propo­
nowano w ydać jak' największą 
ilość- dzieci, na kolonie letnie, ą
Błahsze t  n-ierozwinięte na kolonie 
prewentc,.ryjne, które są przeu 
społeczeństwo naśze bardzo conto 
ne. Kolonie oddadzą naszym 
dzieciom dużą przysługę i przy­
czynia się do podniesienia stanu 
ich zdrowia,

W ubiegłym roku Powiatowy

Kom. Op Spoi. wyasygnował na 
ton cel 559.560 zł z  własnych fun­
duszy, Na rok 1947 PKOS nie o- 
trzymał jeszcze poważniejszych 
subwencji. Trzeba w ięc przystą­
pić do szerokiej akcji propagan­
dowej, żeby na .czas zebrać po­
trzebne fundusze. Drugą ważną 
wprawą dnia była .propozycja o r ­
ganizowania zrzeszenia ,£>pit?ka” , 
do którego mogli by w ejść podo­
pieczni, korzystający z Kom. On.

. Społ. Na temat ten wypowiedzieli 
sie w iceburmistrz oh. Lasek, 
przedstawiciel G K ZZ 'ob. Sitek 
i ob. Brożek oraz tow. Borenow'- 
ski. W żywej dyskusji.adeeydcH  
w ano- 'się zaniechać organizowa­
nia' zrzeszenia Opieka"' z uwagi 
na Zbyt duże już obciążenie spo­
łeczeństwa.

Ob.. Lasek w  swoic-h wywodach 
podniósł także rprawę stworzenia 
domu .'.oprawczego

Po omówieniu i załatwieniu 
mniej ważnych sipraw bi&żących 
ustalono skład K om isji Badań 
Potrreb j Rozdziału oraz Komisji-

Propagandowe, przy Dow. Kor 
misji Opieką Społecznej, po  czym 
zebranie zakończono.

rekcjj Okręgowych P. R-, pierw­
szą -na której terenie powstała 
rada zakładowa. Przewodniczą­
cym rady zakładowej jest g r a  
Fidali Conrad, równocześnie 
inspektor organizacji i kontroli 
okresu.

z . w. :

Uwaga, nauczyciele
powiatu i miasta Katowic?

W czw ć,rf ek, dniu 20 b. m. 
a ęod z . 15.30 cdbędzie się w 
D om u Kultury *  Katow>CiCh 
przy ul. Francuskiej 12 odczyt 
z cyklu „N A U K A  Ó PO LSCE 
1 SWIECIE W SPO LC ZE - 
SN YiV.“ .

R eferat pod tytułem  „W iek  
X IX “  w ygłosi tow . BEREK- 

Zaprasza iię w szystkich  na 
uczycielL i o św ia tow ców .

EnditonRów kil czc!
^mordowanych pnuz ht£l@r0 wetrw

w walce o niepodległość,W dniu 16 bm. obchodzono w  
Radzionkowie 5-tą rocznicę stra 

‘cenią przez zbirów hitlerowskich 
śp. Jana Kużąja i Stefana Hzy- 
mały.

Po uroczystym nabożeiistwie w 
kościele paraf, w' K ojcy, nu któ- 
.rym w ygłosił okolicznościowe - ka­
zanie ks, Rawlak, uform ował się 
pochód, który udał się pod pom 
niki, postawron.e na m iejscu 
stracenia.

Tam do liczn ie ’ zebranego spo­
łeczeństwa przetaówłli: płk.: So- 
biesiak oraz naezehiik gminy B. 
Piłat. U stÓD pomnika złozono 
liczne wieńce.

Chór Harfa odśpiewał pieśni 
żałobne, zaś lr imp. wojskowa z 
Tarnowskich Gór oddałs salwy 
jbo-nordwe.

O godz. 45-tej odbyła się uro­
czysta żałol >na akademia w  Do­
mu- Kultury, na której wygłosił 
wzruszające przemówienie kś. 
Pawlak były więzień polityczny, 
podkreślając- poświęcenie radzion

kowian 
Polski.

Dalszą część akademii w ypeł­
niły recytacje. śpie-,v i muzyka. 

Na zakończenie odśpiewano 
wspólnie „Rotę",

TEATR
PAĆTSTWOWS TEATE SL IM. 
STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO  

W KATOWICACH
Dziś w czwartek dnia 20 lutego 

na Dużej Scenie Teatru Śląskiego 
dwa przedstawienia sztuki Jerzego 
Szaniawskiego „Dwa Teatry” o 
godz. 15-tej przedstawienie organi­
zowane przez Koło Polonistów. Wie 
cznrem o godz. 19.30 przedstawienia 
normalne.
NA MAŁEJ SCENIE TEATRU §L.

•Na Małej Scenie Teatru Śląskiego 
dziś w czwartek 20 lutego o godz. 
20-tej „Mąż przeznaczenia” i „Ka­
prysy Marianny”, w  reżyserii Wła­
dysława Krzemińskiego.

Z  ż y c i a  i e d n o s t k i  W B W  w  K a t o w i c a c h
lllI llI lliM IIII lilllilllllllllliiilllllllllllllllllllllllllllllilllllli illllllllllllllllllllllllttH llłllim iH itlllllllH H H H Ittim n H M

Delegacja W B W  nr audiencji(■

u Prezydenta Bieruta
W dniu 10 bm. w  „Domu Żoł-. 

Bierza” WBW 'odbył się wiec żdf. 
nierski, z okazji wybrania ob. 
Bołesiawa Bieruta Preźyden 
tein Rzecz; pospolitej Polskiej. Na 
w iecu przemawiali; dowódca mjr. 
Puteczny, zastępca dowódcy kpt. 
Werszler oraz szer. Filipowski. 
Następnie uchwalono rezolucją 
do Prezydenta, która zoistała przy 
jęta jednogłośnie, ,

ża  Polskę Demokratyczną, za je j 
Prezydenta,- za Rząd w  razie po­
trzeby - oddam y z honorem naszą 
krew i życie. Rozumiemy, że Ty 
ob. Prezydencie, który na swych 
barkach niosłeś ciąża,. • trud he­
roicznej walki ż  okupantem, —- 
budowałeś fundamenty Polski 
Demokratycznej zapewniając je j 
odpowiednie stanuw>sko pośród 
innych narodów, teraz już, w

r

jefe (irariifą Sląskjf Linie łnlwbusowe
ćlląsKie Linie Autonusowe jako 

®wiaj,ek m iędzykom unalny z u- 
dżiałowcami, powstały przed w oj- 
hą 1929 r. Z czasem wzrosły do 
^ tk sze g c  znaczenia Stal.y' się 
Poważnym przedsiębiorstwem ko- 
toiajikacyjn.yin, posiadającym 125 
nowoczesnych autobusów Sieć 
^Wnunikaeyjne Śląskich Linii
Autobusowych ó^ jm ow a łą  wsz;,:-
ftkife m iejscowości ną terenie w o-
l^wództwa śląskiego i na Zaol- 

a : ponadto i trasę do Jzęs-to 
óhowy' i Krakowa
. * ' krytycznych dniach w fze-
sniowych 1938 r. tabor SI. L. A
Posłużył do 3waku3’ ‘.ii mieieco-
®y®j ludności i urzędów' W cza-
T® . okupacji Niemcy w ograni-
^ on ych  rozmiarach prowadzili
'faądsięDiorstwo. Po ich ucieczce

^  styczniu 1945 r. nie pozostał na
" 1'i®jscu ani jeden cały autobus —
P^kystko zabrali i wywieźli ze 
tobą.

Gl^skifi Linie Autobusowe po- 
jednak w -szybkim temp te 

j? rganizować sieć komunikacyjną 
Uruchomić aa ńiej 25 własnych 

"ftobużow . W zorowe przeprowa- 
p?^iiie przedsiębiorstwa 1 usprąw 

ł^tiie komunikacji jest w  dużej 
pftorze zasługą doboru udpowied- 

*®Śo personelu fachowego ł linio 
.®8o. rekrutującego się w ogrom 

większości z przedwojennych
Wacowmków

Bę.iu i ta tero całoroczne! prący 
f  ‘ U  A. jest uruchomienie sze- 

Śń unii kom unikacyjnycn fak 
'■ Katowice — B.ętom, tóąto- 

^'^■“ ■"Wodzisław, Katowice -Gli- 
w 5®' K atow ice -Za-brze Kato- 

Tarnowskie Góry. K«to- 
W®6—‘tychy . Katowriśif -śielsbo,
^  -bwicj. Sosnowiec. Katowice, 

totrowiefc i  wiele innych do

V

pobliskich miejscowości. W czerw 
cu ub. r. początkow y. tabor, ukła­
dający się z dwóch autobusów, 
przywiózł 6600 osób i przebył 
3872 km drogi. Natomiast iuż w 
listopadzie ub r tabor złożony z 
85 wozów' przewiózł 433 33,0 pasa­
żerów i przebył ogółem 109 975 
km Wciągu ub. roku przewiezie - 
no ogółem 2 214 691 pńsazerów i 
przejechano 644 381- km' Irasy.

Śląskie Linie Autobusowe na­
tężą do tych nielicznych, przed­
siębiorstw komunikacyjnych W 
kraju, które mhno ostatnich inro 
zówi i zasó śnieżnych potrafiły 
utrzy mać nieprzerwaną ciągłość 
ruchu. W .styczniu fer jak w  nor­
malnych warunkach przewiezio­
no 415.982 pasażerów i przebyto 
112 417 km drugi.

Rozwiązanie problemu komuni­
kacyjnego na terenie woje-w. 
śląsko-dąbrowskiego uzaieżn.one 
jest od szeregu czynników a mia- 
no-wice od skoordynowania dzia­
łalności autobusowej, komunika­
cji samorządowej, państwowej i 
kolejek, elektrycznych Jednak 
wyniki niedawno odbytej konfe­
rencji jak również i aalsze pro­
jekty będące w opracowaniu w

Mm Kom unikacji, a dążące do 
■e.»pol enia działalności posżczegćl 
nych instytucyj kom unikacyj­
nych w w ojew ództw ie, pozw alają 
sie snodziewać. że rok bieżący bę­
dzie ważnym etapem na drodze 
do norm alizacji, komunikacji wo­
jewódzkiej w 'interesie najszer­
szych warstw ludności.

Udziałowcami związku m iędzy­
komunalnego Śląskich Linii Auto 
buśowych są miasta Katowice, 
Chórzow, Gliw ice i Siemianowice, 
oraz Wydziały Powiatową Kato­
wać i Rybnika Ponadto w ostat­
nim okresie zamierzają przystą­
pić zw. m. kom dalsze samorzą­
dy miejskie i pow iatow e lak z 
terenu przemysłowego jak i -z 
Opolszczyzny. Na czele Rady 
Związku stoi przewodniczący w i- 
cewpjewioda płk. Ziętek | za­
stępcą jest ob. dr Laszer —  staro­
sta pow. Katowice. Zarząd Zwiąż 
ku jako naczelna władza składa 
się z prezesa ob posła Nowackie­
go. wiceprezes,, up, pcsi;~ Sobola 
Władza wykonawcza i dyrekcja SI- j 
L. A. składa się z naczelnego ciyr I 
o». Szkudlaisa i wicedyrektora 1 
technicznego inż. Awlesa i admi 
nistra*’yfnego ob Kroczka, (js, '

.Dnia 12 bm delegacja w yjecha 
ła do Warszawy celem używ ania 
audiencji u Prezydenta i ułoże­
nia życzeń. 14 bm delegacja wraz 
z szefem Zarządu Pol- * W ycb 
KBV.r płk, Bibrowskim  została 
przyjęta na audiencji 

■Podporucznik Rychter W 
krótkich słowach w  im ie­
niu całej jednostki vVBW zate*v 
nił Prezydenta, że żołnierze W. 
B. W. w alczyli i będą w alczyć aż 
do całkowitego zniszczento resz­
tek band. D ciegacja przedstawi- 
ła Prezydentowd roczny plan 
działania, zniszczenie uandy- ,,bol 

a’’ w  Zaw;iercicAskiem, > andy 
Bartka" w  Bielskiem, oraz’ dzia 
nia naszych wojs-k w  rejon.fi 
wieckim, D clej delegacja p ro- 
ł,i Prezydenta o udzielenie pod- 
su nu za ączont-i fotografii W 
urce. Prezydent, podziekowaf 
degacji za szczere życzeui* t e -  
• lasując się żywo osiągnięcia- 

naszych w ojsk  W BW  
W następnym dniu delegacja 

l-zybyła, do K rłow ic .przywożąc 
ia pamiątkę portret rrczydenta 

V raz z jego podpisem.

R A D I O
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Portret Prez Bieruta wykonany przez żołnierzy K, B. W.

ffiekm iirarii w ielkiej
Huta .Pokoj daje 25j'" całej pro 

dukejf hutnictwa.. Ostatnio wielka 
ta huta obchodziła dwa skrómne 
lecz wymowne jubileusze". Oto na 
wielkim piecu, nr 4 odbył pif 10.000 
spust w stalowni zaś 10,000-ny .</v~ 
top. Należj podkreślić, że pierwszy 
pó wojnie spus* nastąpił ?,] lutego 
1945 rofeu iiSi tym- samym wielkim 
piecu nr. 4. W ciągu 19-15 r \vypro~. 
dukowajio 72 tys. ton surówki, w r.

ub. _gś — już 192 tys. t.„ a w Bjsf? ! 
niu 1947 r, la tys .t., czyli razem 
379 tys. ton. Jeśli chodzi Q stalow 
nie, to uruchomiona one został? 16 
lutegc 1945 r., a następnego dnia 
nastąpił pierwszy po wojnie Wytop 
w hu^ie Pokój" W :iagu 1945 ' 
wyprodukówaho 11S tys. ton \tis£t 
w 1946 r 245 tyj. tOT1 wwtyr-.;:; 
b.r. 31 tys. tón, ego łon  więc. 884 
tys. tón stali.

Taksi uchwalonej rezolucji jest 
naotępujacy.

Ob. Prezydencie Rzeczypospo 
iitęj Polskiej My oficerowie, poń 
or.cerowie i żołnierze Wojsk Bez 
pieozeństwa Wewnętrznego wo­
jewództwa śląsko - .dąbrowskiego 

przepojen, uajwyżsęynti entuzjaz 
mem i zado.wjtleiiiem ż wyboru 
Najdostojniejszego obywatela na 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej składamy obywatelowi Prc 
zydentowi Kajserdaczniejsze wy- 
razy uwielbienia, miłości i sza: 
cuj.ku Obywatelu Prezjrtenoit 
chcem y -, zapewnić Dię, że pod 
8Vóim kierownictwem i.aszti obo j

«-iązki . żołnierskie; gM-arantLijącc | 
■'ezaieczeństwo ludu nrrm.jąceg" 
■vk*manr,y -.w J&łko-wit m  -'.i-ozi: 

u ajaii- najsłuszniejszej sjtrawy, 1

warunkach stabilizacji pont.y
ve.j doprowadzisz Naród Polsk 

na. wyżyny potęgi. Upewniam;, 
Najdostojniejszy Oby watelu 

.'rezydencie Rzeczypospolitej Pol 
sk'e.i, że żadni ofiary * trud nie 
będą dla nas ciężkimi. Za Polskę 
Demokratyczną walczyliśmy i 
walczyć będziemy ftyj u r n  przez 
długie lata Obywatelu ''rezyden­
cie i prowadź nas ku s.zcfeęśli- 
wości.

Wyżej zamieszczony tekst re 
lolucji został umieszczony w, la- 
urće graficznej wykonanej oz- 
lobnie przez szer Gacka i Ma- 
■uszkiewiczc,,

Oó laurki załączony zośtał-P" j 
Prezydenta Rzeoe.tpospolito- ! 
•napy również ręcznie piór i aieia i

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA 

na czwartek, dnia 26 tutega 1947 r
d.UO Sygnał czasu. 6,05 Dziennik 

poranny 6,39 Muzyka. 7,15 Stre. z- 
czeriie ważniejszych wiadomości 
aziennika radin-nrego. 7,40 Muzyka.
3.30 Informacje ogólnopolskie. 8,40 
Skrzynka PCK. P 50 Koncert życzeń 
3.30—13,31! Przerwa. 11,30 Koncert 
i-ek'amowy. 11,57 Sygnał czrsu j hej 
nał. 12,95 Audycja dla świ-ulic ro­
botniczych. 12,35 Pleśni Mozarta. 
12,50 Pogadanka szk'Ina. 13,00 Au­
dycja szkolna 14.00 Audycje infór- 
nacyine 14,30 Humoreska. 14,40 
■\udyeja dla wsi. 15.00 Muzyka roz­
rywkowa. 152b 5 minut poezji.
15.30 „Polska ' Rrdzińa' Ścdiówa1'. 
15,35 Tle świata radia. 15,40 Arie i 
p-.eśn! 16,00 Dziennik popołudniu- 
wy. 16,30 Utwory chóralne. 18,48 Ko 
me.itarz gospodarczy. le,55 A u iy  ■ 
cją dlą młodzieży. 17,10. Mozaikę me 
ledii ludowych. 17,45 Na Ziemiauh 
Odzyskanych. 17,55 Z życia kultura! 
nego. 18,00 Muzyka francuska. 18,30 
Nauka przy głośniku. 19,00 Audycja 
1ia wsi. 19,15 Audycja d l a  kobiet. 
1-0,35 U f ."ory chóralne polskich 
kompozytorów. 26.00 DziemUk wie 
.czarny. 20,25 Audycja rozrywkowa.
21.00 Słuchowisko. 2'.2E Nasze pis- 
sni. 21,45 „Pokrzywy nad Brdą” .
22.00 Kwadrans prozy . „Popioły” 
Stefana Żeromjkiego 42,24 Koncert
Jklest-n tanecznej. 23.10 Dstato.e 

■v -dcinósć: dziennika radiowego,
33,30 Melodie świata. 2-Mlu Zakoa- 
czpaie programu.
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Mrożenie żywności jest dziś pro­
blemem tak aktualnym, że w Ame 
ryce setki tysięcy ludzi wypowiada 
ją swe poglądy na tę kwesde, jak 
gdyby by ta ona artykułem codzien­
nej, potrzeby, ja linp. szczoteczka do 
zębów czy radio. Przeciążona pra­
cą domową gospodyni, ,,zagoniona’’ 
w  pracy zawodowej dziewczyna ku­
puję kilka razy tygodniowo mrotó

rie jarzyny, mrożone ryby, drób, mro 
żone nieupieczoiie ciasto. Społeczeń 
sr.vo amerykańskie domaga się m io 
żunej żywności od drobnych kup­
ców. Powstaje w Ameryce nowy 
przemysł spożywczy, angażuje się 
nowy kapitał, przychodzą nowi lu­
dzie.' Gazety petne są ogłoszeń firm, 
które „rzuciły” się na .^rodukcję 
togo poszukiwanego modnego arty

C ie k a w o s t k i
[ISIlilll I411llll lł l11!!l« l!lf K IlSlIlliłlllllillllłlłtłlłfllltKIH If IHIłillf łl lł łl ll l llll Illłf łlłllttlf tllll lł lł ll lłtf IłS III

Nowe królkdmetr&iir^łi pubkie
W najbliższym  czasie ukażą się 

na e la n a c h  następujące film y 
łdre iko^nefcrażo-we produkcji pol­
skiej :

„Nasze Ziemie Zachodnie* —
Film  dckur.iantarny, obrazujący 
przeszłość i teraźniejszość Ziem  
Odzyskanych, ich zabytki histo­
ryczne i  bo-gactiwa naturalne. Sce 
Dariusz j montaż jSugoniusza Ce­
bulskiego.

, , 1-lecital Chopinowski** — Film 
nakręcony w  Dusznikach na D ol­
nym Śląsku, gćfcde Chopin dał 
sw ój pierw: ;zy publiczny koncert 
Scenariusz i  realizacja Tadgusza 
Makarczyńskicgo, zdjęcia W łady­
sława Fórberta i Henryka Maka­
rewicza. K oncert av wykonaniu 
Zofii R^bcewieżowej i H enryki 
Szto .- .i ł 

„R ybołów stw o” — Reportaż

W samej Watsaaiwie czynnych 
jest obącnie 6 Hm, w  których po­
mieścić się może 4.470 osób.

Trzcd w ojną Warszawa posia­
dała 61 kin z 39.872 miitejscamr... 
W stosunku więc do stanu przed- 
w ojennego sfoTića poskda 9 razy 
niniejszą ilość miejsc.

kułu Jedno z przedsiębiorstw wyra 
bia gotowe mrożone „ob iady ’ na ta 
lerzach z mnsy papierowej Obiad la 
ki, złożony, z kilku dań, może być 
edgrzany w ciągu pół godz my pod 
czas gdy gospodyni kąpie się i ubie 
ra, albo przyrządza cocktail.

Inne przedsiębiorstwa zajmują się 
np. przyrządzaniem „półsurow- 
ców” dla przemysłu cukierniczego: 
są to mrożone owoce, doaatki do cia 
sta, do lodów. Inne firmy produku 
ją w stanie półsurowym yotrawj 
dlą restauracji, szritali, kuchni sa­
molotów 1 tp. Według obliczeń wy 
produkowano w r. 1915 150.000.000 
ton żywności mrożc nej Konsump­
cja żywności w stanie mrożonym 
obejmuje dziś niemal połowę kon­
sumpcji żywności surowej (15 iralio 
nuw ton żywności surowej i ponad 
6 milionów ton mrożonej). Handlów 
cy twierdzą, że era rozwoju prze­
mysłu żywnościowego nastanie do­
piero w USA obecnie, gdy udosko­
nalono metody konserwowania: ja­
rzyny mrożone zachowują świeżość 
i smak surowych, ryby smakują tak, 
jakby prosto z morza czy rzeki Wy 
skoczyły na patalnię.

mlstrasosftw  
s i  rlcito

W czw artym  dniu hokęiuwycłi mistrzostw iw iata 
uzyskano następujące w yn iki:
Szwecja —  Poiska 5:3 (2 :0 , 2*2 1 :1 )
Czechosłowacja — A u s H a  13 :5  (2 :3 , 6 :0 , 5:2)
U . S .  ( 5 :1 , 5 .0 , 3 :1 )
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Razem w  życiu
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Ł»or« !
Małżonkowie IWan i Aleksandra 

bojko, bohatersk; para małżeń­
ska z czasów ostatniej wojny, po­
wrócili do rodzinnej wioski. Okry- 

z I li się sławą za swe bohaterskie
•życia polskich ryb&jków nad Bał­
tykiem Scenainiusz i realizacja 
Eugeniusza Jarycmwsikiegt, zd ję 
eda Władysława Norberta.

Ilość kin w  Polsce 
Ogólna ilość kin w .Polsce w y ­

nosi obecnie 525 .Zaopatrzone one 
są w  158 aparatów projekcyjnych 
i rosparządz 'a- 80-5.995 miejscami.

czyny, zdobyli kilka wybitnych 
odznaczeń wojskowych. Niezwykłe 
to mptżeństwo zakupiło z Własnych 
pieniędzy czołg 1 po odbyciu prze­
szkolenia w radzieckiej szkole 
czołgów, odjechało ■ ą front. Wal­
cząc przeciw Niemcem Bojkowie 
Igrali udział w boju o wyzwolenie 
Litwy, "ol&ki i Czechosłowacji. 
Oboje dwukrotnie byli ranni na

33.000 ofiar katastrof 
s a m o c h o d o w y c h  w  P o l s c e

łu k o w s k i Oddza&ł Zw. Zaw. 
Transport ow ców  przeprowadzał 
statystykę wypadków samoeiiodo 
.wycli. Okazało się, że od dnia 1 
lutego 1945 r. dó dnia 30-września 
1946 r. w katastrofach s&mncho- 
aewy-ch w  Po&oe zgiaęło" około 
33 tys. osób. są to tylko wypadki

| śmiertelne na miejscu ' ka t astro-
! ty-
: Jako główne przyczyny w ypad­

ków podaje się: 1) nietizeźwość 
kieauwoóai/; Z) brak należytej kom 
1 roli samrebodów, praed w yjaz­
dem'; 3) , hięprzęs.te.eganie przez 

j kierowców i przechodniów przep- 
j sów ruchu. j;-. ‘ .'.t.

froncie. Bpjkowa oświaoczjła spra 
wozdawcy agencji TASS: „Wspól­
nie przeżyte niebezpieczeństwa je ­
szcze silniej nas związały” . Czołg 
Oirzyiuał nazwc. „Obywatele ra­
dzieccy’'’ małżonkowie Bojko” — 
załoga ich, Iwan i Aleksandra, zni­
szczyli 7 czołgów riemieckicb, kil­
ka dział i ponad 500 hitlerow­
ców.
nwsnwm— fm«—— ■—»« isśiiii— — i— Mw—i

laknhhą leinpr Tateirr 
siioie znwść cifowiefc?

Armia amerykańska w j słała eks­
pedycję do lajzimniejszych zakąt­
ków Alaski celem przeprowadzenia 
b; dań nad wytrzym ilością czło­
wieka. Kierownik misji' pułkownik 
Paul V. Kane oświadczył, że ńie 
wydaje mu się możliwe prowadze­
nie działań wojennych w tempera­
turze poniżej o0 stopni Fabren- 
telta. tj . — '17  stopni Celsjusza. 
W skład ekspedycji wchodzi 1575 
łudzi, którzy pracują orzy tempę- 
raturze — 58 stopni Fahrenheita.

Katowice. W nadchodząca nie­
dzielę rozegranych zostanie pięć 
spotkań z cyklu ruzgrywek o dru­
żynowe mistrzostwo Polski w bok­
sie.

W grupie pierwszej dojdzie do 
iensacyji tego pojedynku między 
Grochowym KS a Zjednoczemem Byd 
goszcz. Ze względu na to, że oby­
dwa zęspuły znajdują się ostatnio 
w Szczególnej formie — wynik spet 
kan.a sto’ poc. „nakiem zapytania. 
14-kiotny drużynowy mistrz Polski 
Warta Fużnań zmierzy swe riłv i 
pogromcą leadera tabeli — IKS-em 
Wisła krakowska natomiast zmie­
rzy swe siły z Milicyinym KS Gdy 
nia

W grupie drugiej dojdzie do da­
wno oczekiwanego pojedynku mię­
dzy najlepszymi zespołami tej gra­
ny drużynowym mistrzem Łodzi 
LKS-em i RKS-em Chorzów Ba­
tory.

Obydwa klubj przywiązują w.ei- 
ką wagę cło powyższego spotkania 
i wystąpią w swych najsUnipiszyc! i 
skłaaach. Mecz ten mogą gospoda ■' 
rze roztrzygnąć na swują korzyść 
jeżeli poczynią w swoim składzie 
pewne przesunięcia.

IV wadze muszej Bazarnik będzie 
miał ciężką przeprawę z mistrzem 
Polski Stasiakiem. Zawodnicy ci 
stoczyli już raz walkę, przy czym 
wynik spotkania był remisowy. Kto 
w niedzielnym spotkaniu wygra 
trudno powiedzieć, w każdym razie 
Bazarnik nie stoi na strąconej po­
zycji .

W wadze koguciej Górecki wal­
czyć będzie z Pawlakiem. Pawlak 
nie jest zbyt groźnyn przeciwni­
kiem, tak, że liczyć się uależj ż e . 
Górecki z spotkam' tego wyjdzie 
zwycięsko.

W wadze piórkowej Marcinkow­
ski spotka się z początkującym Ku-

spotka się z Kieruszem. W wadze 
półśredniej Kusz będzie miał cięż­
ki. przeprawę z mistrzem Polski 
Olejnikiem. Niezwykle intersująco 
zapowiada się spotkanie w wadze 
średniej między Pisarskim i No wa­
rg. Jak wiadomo pierwsze spotka­
nie tych dwóch zawodników roze­
grane w Łodri zakończyło się nie­
zasłużonym zwycięstwem zawodni­
ka łódzkiego. Tym razem bokser 
Batorego będzie miał możność zre­
wanżowaniu się za ostatnio ponie­
sioną porażkę. W wadze Ciężkiej 
BarariOY/ski walczyć będzie z Zyli- 
sem, zaś Kubica stoczy walKę z I  s 
wadziłem. W drugim meczu HCP 
zmierzy cwe siły 2 CKS-em.

13 PAŃSTW WEŹMIE '
W PŁYWACKICH MISj®

WACH EUKOP j,,

Mistrzostwa p ł y w a c k i e ^  
zegrane zostaną w dniach 
14 września w Monaco. „.cjył8 

yj tegorocznych ra^sw 
pływackich świata u ;ia* jyigtt9, 
13 państw a mianowicie. . Jp 
Belgia, Bułgaria, Dania, Gr ^ j0cW 
łandia, Luxeruburg, 'Węgr.i ■ pTaIid8' 
Szwecja, Norwegia i , po® 
Udział Czechosłowacji "~tfc . jf 
znakiem zapytania na gtaf
„zawieszenia”  w FINA — ?  
cie pływaków czeskich z ni 
nym ZSBB.

Węgrzy zapowiedzieli, że pjl' 
będą tytułu mistrzowskie;,J ^  
će wodnej. Ogółem Węgrz^ 4 9* 
syłają drużynę składając' 
zawodników. - ^
KTO ZDOBĘDZIE TYTUŁ ^  

STRZA EUROPY DICE iSiJ
DUSSART? _ , ^  

Francuz Dicristo, Pf®® ĵótl 
mistrz Europy wagi lekkiej, m tytr  
1 marca bronie będzie sv.ego 
lb mistrzowskiego Brukseli v o^/  
c-e z Belgiem Dussartem. Ton ^agi 
ni pi-zeszedł definitywnie •L0 Z3' 
piórkowej do lekkiej 1 dlateg p , 
powiedziane jego spotkanie, 
mechone.n nie dojdzie do sku

ODZNACZENI DIAEACZ®
SPORTOWI NA DOLłlif®1

sr  ą s k u  . . pai-
Na yjalnym zgromadzeni11 

skiego Związku Kolarskiego ^ 0,er,:
odznaczeni za, pracz nad i'oZ 
kolarstwa na D. Śląsku, 
masik, inż. Blicharski, Kierbłe ■ 
Stefaniak, Górnik, Fajrer, red. 
źyńsEi. • .

3-cie posiądżęnib Kom, J.aSnłzecyjpaS® 
XXII Miedz. Misirzosiu ŃoKinrski^

W Zakopanem odbyło się trzecie 
posiedzenie Komiteiu r,r. anizacyj- 
nego XXII Międzynarodo- ych Mi­
strzostw Narciarskich Polski, które 
r dtędą się w Zakopanem w dniach 
22 — 27 luty T947 r. Prezes Zarza 
du Głównego PZN dr. Aleksander

W a i a s J e w i c z o W n a  
w  d o b r e i  f o r m i e
Stanisława walasiewiozówna po 

powrocie do Stanów Zjednoczo­
nych startowało po raz pierwszy w 
heli w Filadelfii przy bardzo sil­
nej konkurencji. W biegu na 50 
yaraó-y WalasiuwlnzównŁ z czasem 
b,4 sek zajęła pierwsze miejsce, 
zostawiając za sebą ndodą, ale już
zapowiadające się jako wschodżące 

bicą II. w wadze lekkiej Manecki j gwiazdy Amerykanki, i Kanadyjki.

Bomeckl, zap. znał zebranych je 
stanem prac Komitetu na te jS 
Warszawy i Krakowa, po czym .. 
piali sprawozdania kier .znicy 
śzczegółByćh ikcji. Istali n® 
inieszczenie dla zav'odnikóvV y 
nicznych, krajowych przedst®^ 
cieli prasy i gości oficjalnych 
munikację kolejową- oraz sam0® y 
dową łącznie z komunikacją 
ną, regulację ruchu na terenie ,, 
kopanego, dekoracja miasta, " 
szcie ustalono wszystkie sprawy g, 
tury techniczno-spo“towej, tj. P,, 
ns, obsadę personalną zawoo®^ 
konserwację urządzeń, szlako^ 
tras itp

Obsadę sędziowską zawodów s 
nowić będą sędziów,e międzyhi 
d-iwi, dr. Macudziński inż. Ł-u 
kosz, Bujak, Zubek, Płonka, 
sędzuiwie naństw biorąeych łłd<*" 
w ' Mistrziistwarh.

Bo ostatnich opadach śnieżny^ ] 
warunki i narciarskie w  Zakopał* 
są. doskonała

H u i a  F L O R I A N
ę

S wi e t o o htow i o o

Doszukuje od zaraz
1 elektromontera specjalisty do robót kablo­

wych wysokiego napięcia 
1 elektromontera specjalisty 'do. badania wy­

łączników, przekaźników i t. p. do repera­
cji precyzyjnych 111 zyramiov, [-umiarowych 

1 elektromontera specjalista rlo budowy roz­
dzielni podstacji wysokiego napięcia

1 ślusarza do budowy rozdzielni i . podstacji 
wysokiego napięcia

■ 3. elektromonterów ruchowy eh, „bznajomio- 
nyoh z ruchem elektrycznym stolarni albo 
walcowni gorącej.

Zgłoszenia kandydatów ł długoletnią prak 
tyką przyjmuje biuro personalne Huty Flo­
rian, święte ehłowice. 58Ókr

Biegftj
M A S Z Y N I S T K Ę

zc znajomością korespondencji

przyjmiemy od zaraz.
Zgłoszenia: Administracja Trybuny Robo­

tniczej, Ka1 u wice. Mickiewicza 9 — Dział
Kolportażu.

Kursy Kierowców
sam ochodow ych
MieczysiAW Studencki

a t o w i c
■ile; Stawowa I

Telefony 34870 I 348(i 
wyszkoliły tysiące kle 

roweów w czasie 
15 etniesn Istnienia 

na Śląsku. 426kr

WIELKIE PRZEDSIĘBIORSTWU « KATOWICACH

p o s z u k u j  I N Ż Y N I S R O U
z dużą taktyką dj Wydziału idbioru Techniczne­
go. Potrzebna dour: znajomość urzadz-ń maszyno-

, -ok, materiałów ruchowych i chemikalli.
Zgłoszenia z podanien, ż-ciorysu kierowa-1 do 
Polskiej Agencji Brasowe! Katowice ul. św. Ja­
na 11 nod ..Inżynier” . (PAPł 549kr

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE 
ZARZĄD OKRĘGOWY W  WARSZAWIE

ogłusza Wi»:S*Óf
LISÓW SREBRSjTSTYCH 1 PLATYNOW’YCH

która odbędzie się w dniu 24 luvtegc 1947 r. w 
Wąrszawię ol Nowogrudzka 4 m. .0 w lokalu 
biura o eodz. 11-ęj.

. Pokaz w niedzielę, dnia 23 lutego od gudz. iO-ei 
do godz. 14-cj i w poniedziałek w dniu 24 luf Ogr­
ód godz. 9-ej do godz. łl-ej,

-W aukej. mogą brać udział osoby -izyczne i pra­
wne, posiadające świadectw a przemysłowe wzglę­
dnie karty rr imieślnicze branży futrzanej po 
uprzednim wpłaceni^ wadium w wysok-śo, 50.0% 
złotych. (PAP) 476kr

PANSTWi-WE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO Nr. t w B I E L A W I E

kupią drog:-. przetargu

saniiidiiid mimwj
w dobrym stanie na chodzie.
La -kawe oferty prosimy kierować na adres. 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawe'nlane- 
co Nr. 1 -,v Bielawuc. ni. Bieruta 19. . 1750

W o łp n

Poszukujeniy ogrodnika 
„o  3 sa jjy - o pow. Jj ha. 
Oferty PPR Koziska, pow. 
IrodkO ,v Slask OpolslG. 

  _  378jnr
Służąca z dobrym gotowa­
niem potrzebna. Zgłosze­
nia d Trybuny Robotni- 

.‘tzej, Katowice, 3-gp A 
fa 28 pod ..Służąca' R76g

Poszukuję wychowawczy­
ni albc panny do dziecka 

j Zgłoszenia do Trypuny 
i Robotniczej Katowice 3-go 
! Maj; 28 pod „Nr. 1088’ . 
j 875g

Potrzebne krawcowe . bie 
liźniarki, podręczna oraz 
szwaczka umiejąca szyć 
na owerloku na bardzo ao 
hrych warunkacł, War- 
sząwska 71 m. 6. 853g

^póldzjelMio Spożywców 
Pracowników Państwo­
wej Fabryki Związków A- 
zc owych z odpowiedzial­
nością udziałami w Cho­
rzowie zaang” żuj° 0d za­
raz: 1 buchaiterkę hilan- 
sistkę, ■ 1 likwidatora. Wa 
runki do ^mówienia na 
miejscu Zgłoszenia oso­
biste lub ic lania z życio 
rysem należy kierować do 
larządu Spółdzielni przy 
P.F.Z.A. w Chorzowie III 
-  tel. 417-81 846g
Postukujemy mistrza mł? 
narskiego do Eielttryczne 
go Młyna Samopomocy 
Chłopskiej. Oferty: Za­
rząd Młyna w Knzi^zce, 
po w. Grodków. 578kr

— BH M Bl— l BMa .
Posad poszukują j

Księgowy -  biljmSsta z 
długoletnią praktyką 
prz; jmie kierownicze sta- 
nowiskt ort zaraz.- Oferty 
,z" poc liem dokładnych 
warunków d0 Trybuny, 
Kato wice. 56łkr

Pomocnik Ua^illowy ze
znajomością księgowości 
finansowej j nicteriał- Tej. 
poszukuje posady. Zgłoszę 
nia pod Nr. 50. 848g

I K u p n a “ 1
Kupimy: 1 blok, głowica, 
skrz ynk(. biegów wzgl. 
kornpi. silnik do samocho 
ciężar.. „Tatr?” 4 lylindr., 
ewtl. kompl: silnik innego 
ty p n a d a ją c y  się. Ponad 
to kupimy: sJnik db sa- 
maęhbdu ciężar. „Opel - 
Blitz” , 6 cylindr. Zgłoszę 
nia: Telef. 341-14 od .8—13 
godz._________________ 882g
1 i tjzync do pisania n 1- 
lizkowa kupię Hadio- 
Kontakt, Katowice, B t- 
nęk 11-   738 e
„■Gestetncr" Katowice,
Kopernika 12, tel. 344-55 
kupuię powielacze, na- 

. - rt_ arbę. 44B kr
Poszukuję elektr. maszyn- 
k! do lodów, najchętniej, 
m sprężone powietrze — 
Zgł. Katowice, Raciborska
‘ ,'9.

S p r z e d c ż  |

Zamienię 4 pokojowe pię 
kne mieszkanie willowe z 
werandą i chodem  w O- 
polu na poi obc e w Kato­
wicach. Wiadc.mość: Se­
kret? riat Redakcji „Try­
buny R motn.” Katowice, 
tel. 2G-104.

Maszynopisma dziesięciti- 
palc owe,go — księgowości 
Gruntowne wyuczenie 3 
tygodnie. Wpisy do 28 lu­
tego. Pc izatek ;3 marca. 
Biuro Reklam. Chorzów, 
Wolności 24. 852g
Stc.nogrrf ia łatwym syste 
nem, maszynopismo Ka­
towice. Mickiewicza 20 m. 
2 874g

Sort ponde.. yjue kursy 
księgo wośct Informacje 
r.uulin. skr jcczŁ 105. ' 

179 ki

Mon <
z futerałem zgubion® 
w pociągu na li-iii kó 
lejcwej Biała Lipnik-” 
Łodygowice vr driu 9- 
lutego b. r. w godzi­

nach rannych.
Łaskaw: uialazca o-
trzyma dobre wynagr" 
(izeńie za zw roteo in­

strumentu.
Zgłoszenia u Cyma iB 

7Alojzego, Łodygowi ;ć 
Nr. 33, pow. Żywię1)- 

(PAP)571W

lU n iew ażn ieR ia

r Poszukiwaniu

Księgowy, obecnie kierów 
nik odministracyjno-han- 
dlowy pragnie od zaraz, 
^mierl.ć posadę. Pożądane 
jest Ł .erowni-ze stanowi­
sko, najchętniej w Bielsku 
względnie na Zac hodzie 
Zgłoszenia PAP. Bielsko. 
Barlickiego 3. (PAP)870kr

Filharmonie w dobrym 
stanie sprzedam, Wiado­
mość Mysłowice, ul. Par­
kowa m. T, Raczyk. 8Ślg
Singera maszynę, zegar, 
ptaszcz męski sprzeda, Ka 
tówice, Jagiellońska 7/5.

880g

P o l e c e n i a

Książki naukowe polskie, 
iemieckie kupuje—-sprzę 

dsje If sięa; rnia — A uty­
li warnia. Ńiltodemski. Ka 
tinuid»r Tana 14. 482kr

Poszukuję Hawro Rozalię 
z dziećmi z Póbrku koło 
Lwowa. Kto by wiedział 
u nich proszt, zawiadomić 
pod adresem r iksiński A- 
leksander Katowice, War 
szawska 2 87ig

Poszukuję brata Józefa 
Kolbańskiego ze Stanisł? 
wowa. Wiadomości kiero­
wać Józef Kolbański Klei 
cza, pow. Strzelce. 872g

«v i;

Bnieważnian. zgubio-- 
kartę ewakuacyjną wy®, 
ną w Radzichowie, W™' 
Tarnopol na, nazwiS” 
Sawczuk Michał zamieS*' 
kały w Wójcicach. 574jj*
Unieważniam skradzio?1- 
— legitymacje z olejk1 
kopalni „Gliwice” , kai'U 
wymieni." i karbid0^ ,! 
nt nazwisko Gilner For®, 
nand, Nieborowice. 579>’ ,
Unieważnia n slfrądziJH 
na terenie kopalni Bo-®̂  
sław Śmiały, Łaziska Sr® 
dnie wszelkie dokume® a 
wojskowe i osobiste ® 
nazwisko Gawlik J erżJ‘ 
Orzesze, Gliwicka 18. .1

Z g u b i o n o J

Szoter mechanik z, 11-let- 
nią praktyką poszukuje po 
sady. Oferty do Tryb. Ro- 
?otniczej hAtmyice pod 
.Mechanik” 873g

Zamienię 1 pokój ! kufch- 
. tą w Katowicach ul. Ko 
sciuszki na-2 pokoje z ku 
chnią w Katowicach. Cjfer 
ty proszę składał „Trybu­
na Rob,” pod „Mieszka­
nie” .

Dnia 15 bm. w pociągu 
zdążającym z Katowic do 
Łai o godz. 20,37 zostawio 
no brązową walizkę z wy­
kazami i rachunkami. Zna 
lazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeniem 
pod adresem: Okręgowa
Komisja Związków Ławo 
dowych Katowice, JJwor 
cowa 9 Wydział Młodzie­
żowy vis a vis dw-orca ko 
lejowego. 863g

r R ó ż n a

Najsłynniejszy psych®", 
grafolog, darem jąsnoW^ 
dzenia. nieomylnie PrZ?” 
oowie każdemu jego w7' 
darzenia życiowe. Gkre' 
śli iokładnie chai-akt®; 
kierunek zdolności, 
przeznaczenie. Napis? 
pytania, datę urodzeń1®’ 
zsłączyć 50 zl zadatk® 
OUp wiedzi za za 
niem „Mariyni” Kra" 
ków skrytka poczt. 475.

90!
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